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Kraków 6 kwieti 


Przegląd Polityczny. 


Wczorajsze, pierwsze po świętach posiedzenie 
: Izby deputowanych, nie wzbudzało wielkiego za- 


jęcia, albowiem przedmiotem obrad 


mniejszego znaczenia. Podobno dopiero w przy- 
szłym tygodniu przyjdzie pod obrady nowella 


szkolna. 


Jak donosl Fr. mdenblatt, polityczna komisya 
objazdowa już 20 b. m. rozpocznie swoje czynno- 
ści na linii Podgórze-Oświęcim, którćj budowę 
uchwalił parlament przed kilku tygodniami. Stu- 
dya nad trasą téj 70 kilometrów długićj linii już 
są ukończone, plany szczegółowe wygotowane, a 


rozpisanie oferty na dostawę szyn 


d. 9 b. m. Szyny muszą być dostarczone najpó- 
źnićj we wrześniu, otwarcie samćj kolei nastąpi 
w każdym razie przed zimą. Wszystko to, pi- 
sze przytoczony organ, wymownym jest dowo- 
dem, jak wielką wartość koła kompetentne przy- 
pisują szybkiemu ukończeniu pomienionój linii. 
Rozpisanie oferty na objęcie przedsiębiorstwa bu- 


dowy rzeczonćj przestrzeni nastąpi 


bnie jeszcze -w bieżącym tygodniu. Równocześnie 
z tą koleją rozpocznie się budowa kolei pobocz- 
nćj Suche-Skawina, które ma dokonać połączenia 


kolei Podgórz-Oświęcim z galicyjską 
wersalną. 

, Organa młodoczeskie widząc, że 
ch w sprawie nowelli do ustawy o 
dowych, pomimo, że narobiło wiele 


potrafiło obałamucić ogromnćj większości narodu, 
przemawiają obecnie za tem, aby młodoczescy 
deputowani złożyli swoje mandaty do Rady pań- 
stwa. Pokrok występuje w energicznym artykule 


przeciw temu wyskokowi mądrośc 
Młodoczechów i podnosi, że taka 


` zgadzałaby się bynajmnićj z dotychczasowemi za- 
sadami młodoczeskiego obozu. Wszak Młodocze- 


si poprzednią politykę abstynencyjną 


_ lityką ospałości, polityką kołowacizny itd. Jakiem- 
że czołem doradzają teraz Narodne Listy i po- 
krewne im organa politykę, na którćj potępienie 
nie miały przed kilku laty dość słów nagany? 
„Taką oto radę; pisze Pokrok, dają narodowi 


tia. 


były sprawy 


odbędzie sę 


prawdopodo- 


koleją trans- 
wystąpienie 


szkołach lu- 
wrzawy, nie 


i politycznćj | 
taktyka nie 


nazywali po- 


warchoły polityczne, popadając z jedaćj ostate- 


eżniości w drugą i ushwając się.z p 


składa się wszystko po ich myśli. Nie ulega wąt- 


pliwości; że klub- czeski mie nadaje 


ola, skoro nie 


deputowanym 


zbyt obszernój swobody akeyi, są jednak sprawy, 


które wymagają koniecznie bezwzg! 


ędnćj solidar- 


"ności. i wobec których żaden klub parlamentarny 
nie mógłby zezwolić, aby członkowie jego głoso- 
wali wbrew zapadłćj uchwale. Okoliczności wy- 
magają przezorności i zaparcia się, wymagają 
cierpliwości, pewnych ustępstw i wdzięczności dla 


tych, którzy walczą wytrwale.“ 


Od dni kilku obraduje w Wiedniu pod prze- 
_ wodnictwem szefa sekcyi Baumgartena ankieta dla 
reformy podatku od piwa. Na pierwszych dwóch 
posiedzeniach zastanawiano się przedewszystkiem 
nad kwestyą, jakie zmiany przy zatrzymaniu do- 
tychczasowego systemu opodatkowania należało- 
by poczynić w ustawie, przepisach wykonawczych, 
przedewszystkiem zaś, czy przy wywozie piwa nie 


mogłaby być w ten sposób oznaczo 
podatkowa, aby dochód ztąd osią 


na restytucya 
gnięty równał 


się kwocie podatkowćj ? Dotychczasowe rozprawy 
nie doprowadziły jeszcze do żadnćj pozytywnćj 


uchwały. 


Wybór uzupełniający w miejsce zmarłego dep. 
Falke rozpisany został na d. 9 maja. Pozostaje 
więc jeszcze rozpisanie wyboru w miejsce dep. 


Schreibera. . 


" Według depeszy prywatnćj z Wiednia do Ga- 
zety Lwowskićj, doniesienie o zaniechaniu śledz- 
twa przeciw dep. Schónererowi jest mylne. Akt 


oskarżenia jest już gotów, chodzi jednak jeszcze 
o nowe dochodzenia. 


dowiaduje się z Petersburga, że nihiliści wydali 
proklamacyę wydrukowaną czerwonemi literami, 
w której oświadczają, iż już ukończyli przygoto- 
wania do koronacyi. Proklamacya przestrzega 
każdego, co lubi spokój i bezpieczeństwo, aby 
podczas koronacji nie znajdował się w pobliżu 
Cara. Jeszcze raz, piszą nihiliści, będziemy wal- 
czyć za wolność Rosyi i wzywamy wszystkich 
naszych rodaków do pomocy, celem obalenia ca- 
łego systemu zepsucia i fałszu, pod którego cię- 
żarem jęczy cały nasz kraj. 


drogą kompromisu załatwioną po rozmowach, które 
miał p. Ferry z ministrem wojny Thibaudin 
i prezydentem Grevy. Journal Offic'el ogłosił 
dekret oznajmiający, że jen. Gallifet pozostaje i 
nadal na czele wszystkich manewrów kawaleryi, 
ale że wielkie manewra, które miały się odbyć 
na granicy wschodniej w tym roku do skutku nie 
przyjdą z powodu wielkich kósztów, Tym sposo- 
bem spór między jen. Thibaudin a jego kolegami 
w gabinecie został usunięty. Minister bowiem 
wojny, jak wiadomo, chciał odjąć dowództwo nad 
manewrami Gallifetowi, który jest, zdaniem wszy- 
stkich, najlepszym i najzdolniejszym jenerałem 
kawaleryi, jakiego Francya posiada. 


| putowanych.- tysięcy złe: do dyspozycyi, z Tatwością 


Biesiadzkiego w Stanisławowie i Jana Ko- 
marnickiego w Samborze sędziami powiato- 
wymi, pierwszego W Borszczowie, drugiego 
w Uhnowie. 


się seryo wychylić czoło, nieomieszkamy jeszcze 


mowy nie było, a przypuszczenie podobne jest 7 
otwarciej i jaśniej wypowiedzieć opinii naszej, 


tak śmiesznem, że zrodzić się tylko mogło w gło- 
wie dziennikarza, znajdującego się w kłopocie o 
wynalezienie wiadomości sensacyjnej. Tak samo 
możnaby było zmyślić wiadomość o nieporozu- 
mieniu między gabinetem a Namiestnikiem dolno- 
austryaćkim z powodu znanego wystąpienia p.f. 
Schónerera. Dzienniki opozycyjne poznały się już 
o tyle na sytuacji obecnej, iż doskonale wiedzą, 
że lewicy nie uda się obalić gabinetu hr. Taaf- 
fego i że los ostatniego. zawisł od zręcznej lub 
niezręcznej taktyki prawicy, w pierwszym rzędzie 
Czechów i Polaków. Nie więc dziwnego, że naj- 
mniejszą słabą stronę > jaka się otwiera w pozy- 
oyi Czechów i Polaków, śrubuje się i powiększa 
w nieskończoność , usiłując w. ten sposób znużyć 
lub‘ przynajmniej : zniechęcić Koronę. „Niepodle- 
głość i odbudowanie Polski* — to jedno skrzy: 
dło, zaś „zagrożenie języka niemieckiego w ar- 
mii ze strony Czechów“ — to drugie skrzydło, 
na jakich się opiera prasa opozycyjna: w walce 
przeciw systemowi. dzisiejszemu. Przez parę ty- 
godni wojowały dzienniki . młodoczeskie wespół 
z tutejszemi z powodu jakiegoś rozkazu dzienne- 
go głównodowodzącego w Czechach jenerała Fi- 
lipowicza w sprawie jezyka niemieckiego w ar- 
mii, zaczepiano i broniono tego rozkazu, wreszcie 
wyszło na jaw, że rozkaz podobny wcale nie 
istnieje i że nie był weale potrzebnym. Polemika 
ta prowadziła się w. całej świadomości faktu, iż 
na wszystko, cokolwiek tylko dotyczy armii i 
spraw wojskowych, panuje nadzwyczajna czułość 
i drażliwość w kołach najwyższych. tei 
-Z tego samego punktu widzenia Nowa Pressć 
poświęca dziś. wielki artykuł sprawie decentrali- 
zacyi galicyjskich kolei żelaznych, dowodząc, z ja- 
ką szkodą przeniesienie, dyrekcyi tychże kolei do 
Lwowa byłoby połączone dla ministerstwa wojny 
na przypadek transportów wojskowych. Nawiasem 
mówiąc, ministerstwo wojny istotnie. bardzo nie- 
chętnem jest — z powodów ściśle wojskowych — 
przeniesieniu siedziby ;dyrekeyj kolei galicyjskich 
do Lwowa, a każdy artykuł dziennikarski w tym 
kierunku pisany wdzięczny tamże znajduje odgłos. 
Dzisiejszy artykuł Nowej Pressy to jeden dowód 
więcej, że przeciwnicy rządów obecnych są nader 
czujnymi i umieją wynajdywać słabe strony, po- 


Wiedeń 5 kwietnia. 
(290-m: posiedzenie Izby poselskiej). 


Prezes Smolka zagaja posiedzenie o godzinie 
11 minut 15 przy niezbyt licznym udziale posłów 
szczególniej także naszych, oznajmiając, że z 0- 
koliczności zamordowania prezesa węgierskiej I- 
zby wyższej i węgierskiego trybunału najwyższe- 
go Jerzego Majlatha, wysłał na ręce prezesa ga- 
binetu węgierskiego p. Tiszy kondolencyjny tele- 
gram imieniem Izby (powszechne brawo), na któ- 
ry p. Tisza również telegrafem odpowiedział z po- 
dziękowaniem. Następnie prezes poświęca wspo- 
mnienie pośmiertne zmarłemu posłowi Schreibe- 
rowi, którego „niepodążenie za obradami Izby“ 
składa prezes na podkopane od wielu lat zdro- 
wie, a wspomniawszy o wysokiem poważaniu i 
wielkim wpływie zmarłego wśród przeważnej czę: 
ści współwierców w Galicyi, powiada prezes da- 
lej: Rozumie się, że nie do mnie należy i nie 
czuję się ani powołanym, ani dość sposobnym do 
tego, by działalność jego poddać krytyce, ale z o- 
sobistego obcowania nabrałem sumiennego prze- 
konania, że nie prywatą i samolubstwem, lecz 
głębokiem przekonaniem religijnem powodował 
się w tej działalności. I ten oto moment zasłu- 
guje na uszanowanie. Dlatego też szczery smu- 
tek mój towarzyszy skonowi jego. Prezes nad- 
mienia nakoniec, że każe zapisać do protokółu 
uszanowanie pamięci zmarłego przez Izbę. (Słabe 
ledwie dosłyszane brawa.) 

Z ministerstwa skarbu wniesiono projekt o kre- 
dytach dodatkowych na rok 1888 w ilości 3,726,000 
złr w myśl ustawy o pomocy skarbowej dla Tyrolu 
i Korutan z okoliczności powodzi zeszłorocznych 

Izba przystępuje do porządku dziennego i bez 
dyskusyi zatwierdza mandaty posłów Attemsa, 
Exnera, Vielgutha, Hirscha, Nakicza, Potockiego, 
Winterhollera i Dostala. 

Następują obrady nad prośbą prokuratoryi rze- 
szowskiej o zezwolenie lzby na wytoczenie pos. 
Oborskiemu śledztwa, za obrazę honoru urzędni- 
ka pocztowego w Kańcucie. Komisya wnosi od- 
pularne głównie w kołach wojskowych. rzucić prośbę, ponieważ nie prokuratorya, lecz 

Niektóre okręgi wyborcze w Galicyi, zwaszcza sąd powinien był tego zarżądać. 
te, w których mieszkańcy żydowscy mają piejaką| Pos. Lienbacher występuje przeciw wniosko- 
przewagę, używają tutaj niekoniecznie pięknej | wi komisji, wywodzące, że prokuratorya ma pra- 


Berliński korespondent dziennika Daiły News 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 5 kwietnia.. 
Po odczytaniu protokółu, przewodniczący Dr 
Weigel, prezydent miasta, zawiadamia Radę, 
iż w sobotę d. 7 b. m. o godz. 10 rano odpra- 
wionem będzie w kościele OO. Reformatów za 
duszę ś. p. Józefa Bauma nabożeństwo żałobne, 
na które wraz z Radą miasta otrzymał zapro- 
szenie. ; afa 
Następnie na wniosek r. m. Oettingera, 
uchwalono wstrzymać na przeciąg 3-ch miesięcy 
uchwałę Rady miasta, według której z placu pod - 
Zamkiem, za wczesnem wypowiedzeniem, miała s 
być usunięta buda z sprzedażą cygar i loteryą, 
oraz reszta kramów, od d. 1 kwietnia. Z pod 
uchwały tej ma być wyjętą właśnie owa buda 
ze sprzedażą cygar i z kantorem loteryi, własno- 3 
ścią Lipschütza będąca, a to z tej okazyi, iż wła- 
ściciel jej byłby narażony na ruinę materyalną, 
gdyby go z niej obeenie rugować chciano. Rada 
pozwala więc Lipschiitzowi zajmować budę po 
dzień 1 lipca. nę 
R. m. Redyk zarzuca przedsiębiorstwu kolei 
konnej, iż nie dotrzymuje kontraktu, gdyż zamiast 
jednego używa dwóch koni do pociągu wozów, 
przez co bruk ulega zniszczeniu. Zapytuje więc, 
czy Magistrat poczynił jakiekolwiek kroki, aby 
bruki nie ulegały zepsuciu i aby przedsiębiorstwo 
stosowało się do kontraktu. "BRR 


Sprawa jenerała Gallifeta została nareszcie 


Izba handlowa w Manchester wysłała jak do- 
nosi Polit Coor., do lorda Granvilla memoryal, 
w którym oświadcza, że okupacya. terytoryum „nad 
Congo przez Portugalię, będzie zabójczą dla 
handlu angielskiego, ponieważ krajowcy tameczni 
nienawidzą Portugalczyków, a nienawiść ta bę: 
dzie źródłem nieustannego odwetu murzynów prze- 
ciw białym. 


terpelanta na tę okoliczność, że zaprzęganie dwóch 
koni przyczynia się do szybkości komunikacyi, 
co przecież jest poniekąd zadaniem przedsiębior- 


W parlamencie niemieckim projekt do ustawy 
względem ceł od drzewa zagranicznego odesła- 
nym został wprawdzie do komisyi, przy czem 
wszakże jeden tylko głos przeważył. Niemożna 
więc z tego jeszcze wnosić o przyjęciu ustawy, 
tem bardzićj, że było wielu posłów nieobecnych. 

Deputowani socyalistyczni podali wniosek, po- 
party przez postępoweów, o ukaranie policyi, któ- 


tychczas, mimo ścisłej obserwacyi,. dopatrzeć się 
nie można było — być może, że dostrzedz go nie 


ra posłów wracających z Kopenhagi aresztowała, | 
na podstawie arykułu kodeksu karnego, postana- roputacyi, że każdy przeciętny przedsiębiorca we|wo żądać od izby wydania posła, bo ściganie ko- 
wiającego karę za naruszenie nietykalności de- Wiedniu, vulgo Schwiqndjer, byleby miał paręjgoś za wykroczenie, jest rzeczą prokuratoryi, nie 

SZĄ i - może s0- |sądu. Pojmowanie rzeczy tak, jakoby tylko sąd 


mógł żądać wydania posła, jest zdaniem mówcy 
przestarzałe. Oświadcza przeto, że będzie głosował 
przeciw wnioskowi komisyi. RARE 

Wywiązuje się ztąd ożywiona dyskusya, w któ- 
rej pp. Granitsch i Weeber (obaj z lewicy) 
Bronią wniosku komisyi, a pos. Lienbacher} 
odpowiada im, że nie trzeba robić z sędziego 
prześladowcy, bo to nie zgadza się z jego bez- 
stronnością. Zarazem jednak mówca w tej odpo- 
wiedzi zastawił łapkę na samego siebie, w którą, 
go tóż natychmiast schwytano. Powiedział bowiem, 
że prokurator stoi tu zupełnie na równi z pry- 
watnym oskarżycielem ; pos. Weeber zaś wyde- 
dukował z tego, że, jak prywatny oskarżyciel nie 
ma przystępu do Izby, tak go też nie ma proku- 
rator, a więc wniosek komisyi jest słuszny. Zresztą 
mówca odpiera dedukcyą Lienbachera, jakoby 
Izba z sędziego czyniła prześladowcę. |. 

W głosowaniu przyjęto wniosek komisyi, prze- 
ciw któremu głosowali tylko Lienbacher i Die- 
chtensteinczycy. ` wode i Geri- 

Poczem załatwiono długi szereg .zaległychi pe- 
tycyj, między niemi także mnóstwo z Galicyi, 
które wraz z sposobem ich załatwienia, podam 
w osobnem zestawieniu. 


bie w kraju naszym zdobyć mandat, bez wzglę- 

PORE du na to, czy pochodzi z Galicyi, cży nie; czy 

; Ram NA. |posiada sympatye i przywiązania do kraju, czy 
| nie. Samo gadanie i chełpienie się — że to jest 
KORESPONDENCYA CZASU LL |możebne — przynosi ujmę krajowi naszemu. Sła- 
: Bh * |wy tej wątpliwej — jak się zdaje — używa głó- 

Só wnie okręg wyborczy, który dostarczył był man- 

datu zmarłemu rabinowi Schreiberowi. Zaledwie 

Wiedeń 5 kwietnia. |nadeszła wieść o śmierci rabina krakowskiego, 

zgłoszono kandydatury, to jakiegoś rabina nie- 

(A) Mowy wyborcze we Lwowie, oraz komen- mieckiego — jak gdyby było przeznaczeniem miast 
tarze dzienników krajowych do nich, wreszcie po- | Kołomyi, Buczacza i Śniatyna, wysyłać samych 
wstałe ztąd polemiki, długo jeszcze dostarczać | tylko rabinów do Rady państwa, to jakiegoś eks- 
będą przeciwnikom naszym tak pożądanego ma- | posła żydowskiego , zamieszkałego we Wiedniu, 
teryału do zaczepek przeciw Polakom, tudzież |dla którego mandat nie był i nie byłby niczem 
podkopania stosunków kraju do Korony i pań-|innem, jak krową mlekodajną, i tym podobnych 
stwa. Już całkiem przycichły były pogłoski o dy-|ludzi, by nie wspomnieć o osobistościach jeszcze 
misyi Namiestnika galicyjskiego, wtem znowu od- | niżej stojących. Czyż to tak trudno w wspomnio- 
grzewa je Tagblalt, idąc za doniesieniem jakiejś | nym okręgu wyborczym zawrzeć kompromis z tam- 
„Korespondencyi międzynarodowej“, wcale nam tejszymi koryfeuszami żydowskimi, aby wybrać 
nie znanej , jakoby mowy lwowskie wywołać miały | porządnego kandydata, czy żyda, czy katolika, ale 
nieporozumienie między rządem a br. Potockim.|w każdym razie Polaka, dającego rękojmię, że 
Że mowy lwowskie, zwłaszcza głosy niektórych |nie bierze się mandatu, pour corriger lx fortu- 
interpelantów, nie zbudowały i zbudować nie mo-|ne, aby zyskać klientów we Wiedniu, lub w ka- 
gły tutejszych sfer decydujących ,. domyśleć się wiarniach załatwiać interesa kolejowe i skompro- 
nie trudno, choćby ze względu na sposób, w jaki | mitować dobre imię Koła polskiego ? Zwracamy 
prasa opozycyjna wyzyskiwała i wyzyskuje inter- | zawczasu uwagę kraju całego na niebezpieczeń- 
mezzo wspomnione. Ale o jakiemś nieporozumie- |stwo, jakie w tej mierze nam grozi, a w razie 
niu między gabinetem a p. Namiestnikiem nigdy | potrzeby, gdy pewne kandydatury ztąd ośmielą 


datków z fundacyi ś. p. Ludwika i Anny Helelów 
dla domu nieuleczalnych chorych w Krakowie, 


wi krajowemu nie przysłuża prawo rozrządzanią © 
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DORATA CI EA PZA ZZO ACEON 


Minister i kierównik ministerstwa sprawiedliwo- 
ści mianował adjunktów sądów powiatowych Jana 
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„Kilka słów o filozofii g 


reckiej 


w stysunku do naszej. 


Grecka filozofia — to jedna z tych wielkich, 
¿+ bogatych spuścizn po starożytnym świecie, jak 
. grecka sztuka, lub grecka i rzymska piękna lite- 
ratura, albo rzymskie prawo, których odwiecznym 
funduszem i po dziśdzień jeszcze w pewnem zna- 
czeniu karmi się i żywi nasza europejska cywili- 
zacya. Bo jak dodziśdnia podstawą wyższego, 0- 
gólnego wykształcenia u nas są jeszcze staroży- 
tne języki i starożytna klasyczna literatura, jak 

~ do dziśdnia artyści nasi do pewnego stopnia kształ- 
cą się na antykach, a każdy prawnik zaczyna 
swe fachowe wykształcenie prawnicze od studyów 
nad prawem rzymskiem , tak znowu filozofia gre- 
cka zawiera w sobie wszystkich niemal dzisiejszych 


nauk początki i pierwotne na ich 


polu zdobycze. 


To też od: dwóch tysięcy lat z górą, w różnych 


epokach, filozofia grecka kształciła 
ślicieli , wynalazców powszechnych 


szukającym prawdy na 
3 "polu. 
Że zaś filozofia grecka doty 


i kształci my- 
naukowych te- 


oryj, dając ożywczą podnietę umysłom szczerze 
jakiemkolwiek naukowem 


czy wszystkich 


niemal nauk i umiejętności dzisiaj uprawianych, 
wypływa to ztąd, że u Greków „filozofia“ miała 


nierównie szerszy za 


kres, aniżeli u nas dzisiaj. — 


Dziś w powszechnem rozumieniu filozofia jest ja- 


koby tylko jedną z umiejętności obok innych i początków i najpiękniejszego rozkwitu greckiej 


różną od innych. Choć trudną jest 


do określenia 


w granicach jej tylko właściwych, filozofia je- 


dnakże uważaną jes 


t dzisiaj za osobną naukę dla | dzisiaj czterema wydziałami naszych uniwersyte: 


siebie, obok innych umiejętności ścisłych, przyro- 


dniczych, medycznych, moralnych, 


prawnopolity- 


ptów swoich przedewszystkiem dokładnej znajo- 
mości prawa rzymskiego, gdyż w instytucyach, 
w pandektach iw całem rzymskiem Corpus, Juris 
wypowiedział się pierwotnie najnaturalniej i naj- 
świetniej nasz europejskii ogólnie ludzki prawni- 
czy.i ustawodowczy geniusz, dla którego: hasłem 
było w starym Rzymie: Idem jus apud omnes 
gentes ; jus ut apud omnes gent:s. SAVEA a 

Na tych powyżej wymienionych polach nauki 
i sztuki, czujemy jeszcze i rozumiemy potrzebę 
oparcia się na gruncie klasycznej starożytności, 
na dokładnej znajomości starożytnej spuścizny 
wieków, jeżeli chcemy dojść do wyższego Wy- 
kształcenia tak ogólnego, jak i w, swoim fachu. 4 
czyli grecko-rzymskiego świata. I dlatego uczy- Ale gdy chodzi o wykształcenie się we filozofii , 
my się w gimnazyach 8 lat po łacinie i 6 lat| razem z którąkolwiek z nauk wydziałem filozo- 
po grecku, aby nie była nam obcą literatura ficznym objętych, a nawet gdy chodzi o to, aby 
grecka i rzymska, abyśmy na niespożytych pomni- | otrzymać stopień Doktora filozofii , wtedy mało 
kach i arcydziełach tych starożytnych narodów, | kto troszczy się o znajomość tego, co nam pod 
mogli kształcić nasz umysł i uczyć się tej kla- względem filozofii przekazała starożytność, bo tu 
sycznej miary, jaka ich dzieła odznacza; aby wy- zwykle wystarcza powierzchowna znajomość niby 
robić w sóbie ten zdrowy zmysł, zdrowy smak | całej historyi filozofii z pierwszego lepszego, byle 
i rozsądek, jaki z ich pism tak obficie tryska, na- krótkiego podręcznika i przeczytanie dzieł głó- 
reszcie aby otwarło się serce nasze dla poczucia wnych jednego z większych filozofów, któregokol 
prawdziwego piękna, którem starożytne wielkie |wiek, od Platona 1 Arystotelesa, aż. do Hegla i 
poematy tak jasno są opromienione. Prawda, że| Herberta, przyczem u nas najrzadziej los pada 
sposób, w jaki uczą dziś w gimnazyach łaciny i|na tych dwóch najstarszych nudziarzy, bo i bez 
greki, tym wzniosłym celom nie zupełnie odpo: |tego przecież można otrzymać patent na uczonego 
wiada, ale nie tu miejsce nad tem się rozwodzić, 


filozofa. I tak się to dzieje, że ta bogata skarbni- 
obecnie chcę tylko zaznaczyć ten fakt, że zasada | ca greckiej mądrości, jest dla nas jakby zamknięta 
ugruntowania ogólnego wykształcenia na znajo: 


na cztery klucze..... prawdziwa terra incognita. 
mości klasycznych języków jeszcze u nas stoi. _Zapominamy o tem, że czem jest Corpus Ju- 
Również i. młodzi artyści nasi w szkole sztuk | ris rzymskie dla prawnika; tem powinno być Cor- 
pięknych, zaczynają u nas swoje artystyczne wy” |puż Platonicum i Corpus Aristotelicum. dla filo- 
kształcenie od kopiowania antyków, od wtajem- 


zofa; zapominamy o tem, że grecka filozofia jest 
niczenia się we wiecznie młode piękności staro- najpierwotniejszym, naturalnym wyrazem europej- 
żytnych pomników sztuki plastycznej. 


skiego geniuszu wszech-nauk, który się w nieja 
Nareszcie ita sucha względnie umiejętność pra- | niemniej nauczająco wypowiada, jak geniusz u 
wa, wymaga, jak wszędzie, tak i u nas od ade- 


wymagań. Filozofia grecka jednakże bardzo mało 
u nas dotąd miała pracowników. Na tem polu 
zostaliśmy daleko w tyle po za innymi narodami 
cywilizowanemi. Dosyć powiedzieć, że prócz kilku 
dyalogów platońskich, nic nawet nie tłomaczono 
w naszym wieku ż greckiej filozofii, a najnowsze 
tłomaczenie polskie Arystotelesa, jest Sebastyana 
Petryceego. = 

Rozumiemy to dziś jeszcze dosyć powszechnie 
— choć i przeciw temu podnoszą się coraz Czę- 
stsze głosy — że podstawą gruntownego wykształ- 
cenia w niektórych naukach i sztukach, że pierw- 
szym nawet warunkiem wyższego wykształcenia 
wogóle, jest znajomość klasycznej starożytności, 


ckiej, zajmująca się tą epoką pierwszego jej roz- 
kwiłu, jest zarazem historyą pierwszych począt- 
tnego rozwoju wszech nauk, 
do dziśdnia uprawianych i 


cznych, i t. d. U Greków zaś filozofią były 
wszystkie nauki razem wzięte; filozofia zna- 
czyła to samo, co dziś rozumiemy pod słowem: 
nauka, umiejętność. Była to ogólna nazwa, 
odnosząca się do wszystkich nauk zajmujących 
się światem, naturą, człowiekiem i Bóstwem, bo 
rozumiano przez filozofią niejako sumę wszystkich 
nauk, jakie podówczas uprawiano. 

A nietylko w samych początkach naukowych 
usiłowań, lecz nawet i w czasie największego roz- 
kwitu naukowego życia w Grecyi za Platona i 
Arystotelesa, umiejętności, choć już bardzo roz- 
maite, nie były, jak dzisiaj, porozdzielane na nie- |na tem polu może nigdy ty. c il 
zależne od siebie, samoistne grupy, lecz były|cały wiek XIX, a szczególnie w ostatnich lat dzie- 
wszystkie razem jakoby różnemi częściami w je- |siątkach. ą i 
dnem organicznem ciele, objęte jedną ogólną na-| Namnożyło się w ostatnich czasach bardzo wiele 
zwą gułocogia lub giłocogiau, która to nazwa o- nowych wydań i tłómaczeń na różne języki ży- 
znaczała: wszelkie dążenie ludzkie do|jące, nietylko dzieł Platona i „Arystotelesa, lecz 
wyższej wiedzy z miłości dla samejżeji odłamków pism innych filozofów greckich, a Już 
wiedzy; — wszelkie dążenie do pozna-|monografij, komentarzy, małych e większych prac 
nia prawdy z miłości dla samejże|różnego rodzaju o tem wszystkiem, nikt nie zli 
prawdy i mądrości. Dopiero w późniejszych | czy. Najmniejszy fragment greckiej mądrości zo- 
szkołach po Platonie i Arystotelesie w akademii stał uszanowany, skrzętnie zebrany i opracowany 
ateńskiej i u Stoików, i w Aleksandryi u Neopla- | przez świat naukowy. Uczeni „wszystkich narodów 
tończyków ograniczono filozofię do trzech głów- zachodu, a w pierwszym! rzędzie Niemcy, Francuzi, 
nych działów: Fizyki, Etyki i Dyalektyki, czyli | Anglicy, i wszystkie ich Akademie, obok prac 
Metafizyki, razem z logiką złączonej. Były to już tak wielu w innych dziedzinach nauki, starają się 
jednakże epoki upadku i zjałowienia greckiej filo- 
zofii w porównaniu z tym szczerym, gorącym, sze: 


także i o nowe przyswojenie sobie greckich filo- 
RAS) zofów. Akademie rozpisują konkursa na wyczer- 

rokim i bezinteresownym zapędem greckiego ge- 

niuszu do zdobycia prawdy dla samejże prawdy, 


pujące dzieła o ważniejszych greckich filozofach, 
jaki cechował greckich mędrców i myślicieli od 


Thalesa aż do Arystotelesa. W- tej. właśnie epoce 


a w Anglii wychodzi nawet osobne: pismo peryo- 
dyczne. poświęcone wyłącznie filozofii platońskiej..| 

"Tylko u nas pod tym względem dzieje się zu- 
pełnie inaczej. , > 

W pięknej literaturze, w sztuce, w kunszcie 
dziejop'sarskim, w naszym wieku stanęliśmy do- 
syć wysoko, a i w niektórych umiejętnościach, 
pomimo wielu niesprzyjających okoliczności, trzy- 
mamy się jako tako na wysokości „dzisiejszych 


mądrości zawierała filozofia grecka zawiązki i pier- 
wociny wszystkich niemal nauk, jakie objęte są 


tów: teologicznym, filozoficznym, prawniczym” i 
medycznym. I dlatego też historya filozofii. gre: | 


stawodawczy w rzymskiem prawie, i rzuca pod 


stać z fundacyi p. Kamili Bystrzonowskiej i z do- 


brodziejstwa gminy, której są ciężarem, dlatego 
właśnie, że fundacya ś. p. Helsclowej nie jest 
wykonaną, 

R. m. Kopff radzi nie poprzestać na odpo- 
wiedzi Wydziału krajowego, lecz udać się do 
wyższej właściwej władzy o rozstrzygnięcie. Ś, p. 
Helclowej nie chodziło wcale o istnienie gmachu, 
ale pragnęła, aby nieuleczalni chorzy i rekonwa- 
lescenci mieli opiekę z jej fundacyi — już w rok 
po jej śmierci. Do dziśdnia wyraźnej woli testa- 
torki nie stało się zadość. Słusznem więc jest, 
aby część procentu: używaną była od funduszu 
na cel, jaki zakreśliła 6, p. Helelowa. A temu 
celowi właśnie stać się może zadość, jeżeliby 
wspomagano niemi krakowski zakład kalek, w któ- 
rym gmina zmuszoną jest mieścić rekonwalescen- 
tów i nieuleczalnych, usuwanych ze szpitali — po- 
nosi tóż ztąd ciężary i koszta, dlatego, że wyko- 
nanie fundacyi 4. p. Helelowej do dziśdnia nie 
przyszło do skutku. Wydział krajowy postąpił 
w tej sprawie niewłaściwie. 

Pismo Wydziału krajowego przekazano odpo- 
wiedniej sekcyi. 4 

Dalej Prezydent zawiadamia, że nedeszło 
pismo z towarzystwa. gazowego, podające koszto- 
rys wzmocnionegó oświetlenia według systemu 
Breya, jakiego odeń żądała gmina na wniosek 
r. m. F. Jakubowskiego. W kosztorysie tym roz- 
patrzy się odnośna sekcya, a następnie przedłoży 
swoje ewentualne wnioski pełnej Radzie. 

Z porządku dziennego r. m Hajdukiewicz, 
imieniem sekcyi I, stawia wnioski, zmierzające 
do ostatecznego uregulowania ciągnącej się od 
lat 12 między gminą a władzą wojskową sprawy 
przeniesienia rogatki warszawskiej na grunta Prąd- 
nika i zamiany gruntów miejskich z gruntami 
skarbu wojskowego. Wnioski te są następne: 1) 
Gmina m. Krakowa odstępuje od żądania uwol- 
nienia jej od wystawienia rewersu demolicyj- 
nego co do nowego na rogatkę warszawską wy- 
stawionego budynku; 2) Gmina m. Krakowa u- 
walnia skarb wojskowy od wystawienia muru 
w miejsce dawnego wału akcyzowego między ro- 
gatką warszawską a bastyonem Nr. 3 w wyso- 
kości 10” i zgadza się, aby mur pozostał tylko 8 
wysoki; 3) Gmina upoważnia Prezydenta oraz 
radców Friedleina i Hajdukiewicza, aby przystą- 
Pi de zawarcia stanowczego kontraktu ze skar- 

em wojskowym co do zamiany gruntów, jaka 
między gminą a skarbem wojskowym nastąpiła. 

Według prawdopodobnych obliczeń, miastu przy- 
padłaby od skarbu wojskowego suma 3,500 złr. za 
dom, w którym dawniej mieściła się rogatka, oraz 

500 za chodnik zbudowany przez gminę. Dom ten 
następnie, dziś ruderą będący, zostanie zburzony. 
Gmina zaś będzie musiała prawdopodobnie zapła» 
cić za ustąpiony jej przez skarb wojskowy grunt 
okołó 1,400 złr.— wpłynie więc do jej kasy około 
2,600 złr. 

W sprawie tej zabierają głos r. m.: Chrzanow- 
ski, Kopff, Szlachtowski , Machalski, IT wicepre- 
zydent Schmidt, wreszcie sprawozdawca— poczem 
w głosowaniu przyjęto powyżej przytoczone wnio- 
ski sekcyi. 

(Na wniosek naczelnika ekonomatu Umiń- 
skiego, uczyniony imieniem sekcyi I, uchwa- 
lono, celem uregulowania ul. Dietla, sprzedać 
spadkobiercom Hermana Grifda, właściciela real- 
ności na Podbrzeziu, grunt miejski obok tej real- 
ności od strony ulicy Dietla położony, obejmują- 
cy powierzchni 692 metr. kw. czyli 192 [ ]0-— licząc 
za 1[_j? po 5 złr. Do podpisania kontraktu upo- 
ważniono prezydenta miasta oraz r. m. Friedleina 
i Pszorna. 

Na wniosek dyrektora budownictwa Niedział- 
kowskiego, w imieniu sekcyiI, zezwolono mał- 
żonkom Józefowi i Rebece Zweigom, właścicielom 
nowego domu przy ul. Ś. Gertrudy na wpuszcze- 
nie szluzy z tej realności do kanału miejskiego, 
pod pewnemiatoli zastrzeżeniami; również na wnio- 
sek tegoż sprawozdawcy w imieniu sekcyi eko- 
nomieznej uczyniony, zatwierdzono ofertę p. Miar- 
czyńskiego na budowę kanału betonowego w u- 
licy Augustyańskiej za sumę 1,157 złr. 20 cent. 

Na wniosek radcy Magistratu, Szymkiewi- 
cza, w imieniu sekcyi V— przyjęto do gminy 
następujące osoby: Dra Władysława Janusza Su- 
lerzyskiego, Stanisława Kilińskiego, X. Teofila 
Bojarskiego i Hermana Fritscha. 

Wreszcie stosownie do wniosku komisyi sani- 
tarnej, przedstawionego przez r.m. Domańskie- 
go, zaproszono Dra Karola Olszeskiego, pro- 
fesora chemii w uniwersytecie Jagiellońskim, do 
udziału w pracach komisyi sanitarnej, 

Tenże sam sprawozdawca i w imieniu tejże sa- 
mej komisyi wniósł pod obrady projekt statutu 


komisyi sanitarnej krakowskiej — nad którym 
wszakże przeszła Rada do porządku dziennego, 
po przemówieniach r. m. Kopffa, wiceprezydenta 
Muczkowskiego i Szlachtowskiego. 

Na tem posiedzenie zakończono. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 6 kwietnia. | 


Said basza, ambasador turecki, przejechał dzi- 
siaj rano przez Kraków z Konstantynopola do Ber- 
lina. 

— X. kanonik Pelczar, rektor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, mieć będzie jutro mowę pogrzebo- 
wą na nabożeństwie żałobnem, za duszę ś. p. bar. 
Józefa Bauma w kościele O0. Reformatów o god. 
10 rano odprawić się mającem. 

— Walne zgromadzenie Stowarzyszenia mło- 
dzieży handlowej odbyło się w d. 1 b. m. w czy- 
telni tegoż Stowarzyszenia, na którem odczytanem 
zostało sprawozdanie za r. 1882, które wykazuje 
ogólnego dochodu 985 złr. 68 c., rozchodu 662 złr. 
63 c., pozostałemi więc 323 złr. 95 e. zwiększył się 
fundusz żelazny, wliczając w to kwotę funduszu obro- 
towego. Ponieważ jednocześnie ukończyła się trzech- 
letnia kadencya dyrekcji, członkowie Stowarzyszenia 
złożywszy serdeczne podziękowanie czynnym człon- 
kom tejże dyrekcyi za jej starania, przystąpili do 
nowych wyborów na lat trzy, których wynik jest 
następujący: dyrektor p. Józef Neuwerth, zastępca 
p. Wł. Tomaszewski, I senior p. Ignacy Sobolewski; 
II senior p. Wacław Ciechanowski ; sekretarz p. Wł. 
Ciehulski; skarbnik p. Tytus Bukowski, gospodarz 
p. Józef Weiss, I kustosz p. Jan Zaewilichowski; 
II kustosz p. Wł. Bilewski; jako też Wydział z 12 
członków. 
` — Otrzymujemy następujące doniesienie: 

„A. Kamil Praszałowicz, kapłan, profes zakonu 
00. Jezuitów, po tygodniowej chorobie, opatrzony 
św. Sakramentami, zakończył życie na sparaliżowa- 
nie płuc w domu św. Barbary w Krakowie, w 66 
roku życia, z których lat 49 przeżył w zakonie. 
Znana to osobistość w Księstwie Poznańskiem i 
w Galicyi, i dobrze zasłużona Kościołowi i Ojczy- 
Źnie. Po odbyciu trzeciej próby w Belgii 1849 r. 
wnet z ś. p. X. Antoniewiczem rzucił się do mis- 
syonarskiej pracy na górnym Szląsku i w Księstwie 
Poznańskiem (w latach 1849—52). Po śmierci śp. 
X. Antoniewicza, O. Kamil objął rządy nad domem 
missyjnym w Obrze, a potem w Szremie i przez lat 
13 pracował niezmordowanie w konfesyonale i na 
ambonie, na rekolękcyach i missyach, których dał 
przeszło 200. Roku 1866 widzimy go we Lwowie 
w charakterze kaznodziei, spowiednika i superiora 
domu. Z końcem 1871 r. zamianowany rektorem 
jezuiekiego kolegium w Krakowie, pełnił ten urząd 
przez lat sześć, nie opuszczając przy tem apostol- 
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|skiej pracy. Ostatnich lat 5 życia pracował znów 


niezmordowanie w Krakowie przy kościele św. Bar- 
bary, we Lwowie, w Nowym Sączu i znów w ko- 
ściele św. Barbary, gdzie jeszcze w wielkim tygo- 
dniu t. r. miewał konferencye rekolekcyjne dla 
mężczyzn. Na kongregacyą jeneralną zakonu 1853 
r. wybrała go prowincya polska swoim prokurato- 
rem. Wesoły, uprzejmy, prawdomowny, uczynny dla 
wszystkich, cieszył się O. Kamil powszechną milo- 
łością kleru, arystokracyi i ludu, i odrazu zyskiwał 
zaufanie tych, którzy się doń zbliżyli. Zakon Jezui- 
tów ponosi z jego śmiercią nieprędko powetowaną 
stratę. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godzi- 
nie 3 po południu z kościoła św. Barbary. Nabo- 
żeństwo nazajutrz o godz. 9 rano.* 

— Rodzina ś. p. Juliana Horaina znajduje 
się, jak się dowiadujemy, w opłakanym stanie. Źró- 
dła dochodów płynące z prac literackich, jak to 
był wspomniał w dniu pogrzebu w mowie swej nad 
grobem Horaina p. Teleżyński, ustały, a innych nie 
ma, prócz chyba współczucia bliźnich, którzy nie- 
dozwolą zapewne, aby najbliżsi, pozostali po pra- 
wym i zacnym człowieku, którego pisma humory- 
styczne niejedną uprzyjemniały nam chwilę, pogrą- 
żeni zostali w nędzy bez ratunku. 

— Promenade-koncert na dochód ubogich 
Towarzystwa ś. Salomei odbędzie się znowu w przyszłą 
niedzielę. Panie Towarzystwa i tym razem zamówiły 
orkiestrę 56 pułku i żywią nadzieję, że publiczność 
krakowska przez liczne zgromadzenie się na kon- 
cercie da dowód współczucia dla celów i kryty- 
cznego stanu Towarzystwa, jak go dała w niedzie- 
lę ostatnią. 

— Załobne nabożeństwo za duszę Aureliana 
i Honoraty z Kozłowskich Borzęckich odprawio- 
nem zostanie jutro (7go b. m.) o godzinie 3ej rano 
w kościele na Podgórzu. 

— Julia z Kraińskich Dobrzyńska,- właści- 
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cielka dóbr, zakończyła życie, jak nam donoszą, 
w d. 4 b. m. w Niewiarowie, przeżywszy lat 50. 
— Piękny czyn obywatelski. Pan Attes- 
lender, właściciel Pleszowa, zawiązał swoim kosztem 
z oficyalistów, służby dworskiej i włościan, wiej- 
ską ochotniczą straż pożarną w. Pleszowie, któraby 
w razie wypadku niosła pomoc i sąsiednim gminom. 
Oby ten przykład znalazł wśród obywatelstwa nasze- 
50 godnych naśladowców. Czas, abyśmy pod tym 
względem poszli w ślady zagranicy, gdzie w każ- 
dej gminie istnieją, straże pożarne, a mieszkańcy 
ich nie spuszczają się na zmiłowanie Boże. ; 
— Zmowaczeladników piekarskich w Wie- 
dniu. Krążą pogłoski, że w Wiedniu ma się odbyć 
zmowa czeladników piekarskich i dla tego właści- 
ciele piekarń podali prośbę do Namiestnictwa i Mi- 
nisteryum wojny, aby w razie dojścia do skutku 
tego zapowiedzenia, mogło być oddanych do roz- 
porządzenia piekarzom 1000 lub 2000 czeladników 
piekarni wojskowych. Dotąd niema nie pewnego 
co do terminu wejścia w życie zmowy, lecz że jest 
zamierzoną, świadczą wydane przez komitet wyko - 
nawczy i rozesłane wszystkim czeladnikom piekar- 
skim w stolicy i na prowincji plakaty, w których 
przypomina im tenże stanowczą godzinę „świętego 
obowiązku.“ Tym zaś kolegom, którzyby nie chcieli 
wziąć udziału w zmowie, poświęcony jest następu- 
jacy jaskrawy ustęp: „Wy podłe, niedołężne du- 
sze, z czapką w ręku i z zgiętym grzbietem, cze- 
kające na kopnięcie nogą; któremi wam pan wasz 
waszą psią wierność nagradza, niech wam to służy 
za przestrogę, Biada temu, który się ośmieli w dniu 
oznaczonym pracować, lub któryby usiłował plany 
nasze w jakibądź sposób pokrzyżować, bądź dora- 
dzaniem innym roboty, bądź łotrowską zdradą. Ma- 
my dość środków, aby takich zdrajców własnej 
sprawy skarcić przykładnie.* 
sprawie zamordowania Majlatha. 
Onegdaj wieczorem obiegała w Peszcie pogłoska, 
że w daiu tym o godzinie 5'/, Sponga wskoczył 
z parowca do Dunaju, zkąd wydobyty i do policyi 
odstawiony został, Pogloska okazała się mylną. 
Wogóle czynią zarzuty policyi, że w sprawie tej 
postępuje nieoględnie, W zeszły czwartek i piątek 
np. urzędnik inspekcyjny dyrekcyi policyi miał 
w nocy w obecności kamerdynera jednego z do- 
mów arystokratycznych przyjmować raporta ajentów 
i wydawać im odnośne rozkazy. Kamerdyner ten 
należy do Stowarzyszenia, u którego Sponga wiel- 
kiej używa popularności, i którego 4 członków, sil. 
nie podejrzanych o udział w morderstwie, znajduje 
się już w śledztwie. Nadto policya wpadła na pò- 
mysł dość niezręczny. Kazała ona do ostatniego 
mieszkania Spongi zgromadzić wszystkie jego przy- 
jaciołki i obsadziła dom ajentami, w nadziei, że 
Sponga zechce jedną lub drugą z nich wieczorem 
odwiedzić, a wtedy właściciel domu, w którym mie- 
szka każda z tych dam, ma mu oznajmić, że ta 
której szuka, udała się do niego. Tym sposobem 
spodziewa się policya złowić zbiega. 
— Groby w Londynie. W wielki piątek, po 
nabożeństwie, składają na jednym z grobów na 
cmentarzu św. Bartłomieja w Londynie, 21 sztuk 
sześciopensówek prosto z pod stempla, które 21 
najuboższych wdów z tej parafii pomiędzy siebie 
rozbiera. Jest to fundacya, istniejąca od czterech 
wieków. Grób ten obejmuje zwłoki fundatorki, któ- 
rej nazwisko w zapomnienie. już poszło. Inna fun- 
dacya roku 1856 również jest oryginalna; 50: 
chłopców ze szpitala Chrystusowego otrzymuje od 
Lorda majora w wielki piątek po pensie nowego 
stempla i po paczce słodkich rodzenków, Obdaro- 
wani muszą przyrzec, iż przez cały rok grzecznie 
się sprawować i pilnie do kościoła chodzić będą. 
-~ — Koronacya Cara odbędzie się, jak zape- 
wniają, według ceremoniału odmiennego od koro- 
nacyi Aleksandra II. Komisyę programową składać 
mają jenerałowie: Ignatiew, Loris Melikow, Dren- 
teln i Dundukow - Korsakow. W. marszałkiem przy 
koronacyi ma być ks. Dołgorukow, jen.-gubernator 
moskiewski. Uroczystości trwać będą 16 dni w Mo- 
skwie, a 9 dni w Petersburgu. Szkoły i uniwersy- 
tet w Moskwie zamknięte będą na dwa tygodnie 
wprzód, a studenci, których rodziny nię mieszkają 
w mieście, zmuszeni będą rozjechać się do domów. 
Uczniowie szkół wojskowych, po większej części je- 
szcze dzieci, przydzieleni będą do straży w Krem- 
linie. Zjazd ma być ogromny. Car nakazał, aby 
wszystkie ziemstwa były reprezentowane każde przez 
dwóch członków. Będzie więc 400,000 zaproszonych 
z tej jednej kategoryi. Mieszkania dla dworu ce- 
sarskiego płacone będą po tysiąc rubli dziennie, a 
nadto właściciele wymagają zobowiązania na dwa 
miesiące. Znajdują się jeszcze w Moskwie mieszka- 
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nia złożone z 4 lub 5 pokojów za 3000 rubli za! 


pół miesiąca. Fiakry nie chcą się inaczej zobowią- 
zać na ten czas jak za 20 rubli dziennie. Restau- 
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racye, gdzie obiad kosztował 11/, rubla, podwoiły 
już cenę, a podczas uroczystości takisam obiad ko- 
sztować będzie 5 rubli. 


Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Katarzynę Wawrzyczkową, za złośli- 
we uszkodzenie cudzej własności; Tomasza Gąsłow- 
skiego i Franciszka Fibrycha, za kradzież słomy; 
Annę Wilczyńską, za kradzież w służbie; Mendla 
Stitzla, za kradzież dywanika; za pijaństwo 7 osób. 


Repertuar teatralny. 


W sobotę Tgo: Przyjaciel Kobiet, komedya 
w pięciu aktach Dumasa (syna). Benefis panny Di- 
sterlo. 

W niedzielę 8go: Zbójcy, Schillera. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennieach otwarta codziennie od godz. 
lej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 


— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (Collegium majus) zwidzać można co- 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich. 


— Muzeum Techniczno - przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do Gej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 


— W sobotę d. 7go kwietnia: Ś. Epifaniusza m. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
èi naukowe. 


Nowy eksperyment w dziedzinie fizyki. 
Prof. Dr Zygmunt Wróblewski wspólnie z prof. 
Drem K. Olszewskim dokonali d. 4 kwietnia skro- 
plenia tlenu. Gaz ten, dotąd nigdy nie był widzia- 
ny w stanie cieczy i był doprowadzony przez Cail- 
letet go w Paryżu tylko do tego stopnia, że będąc 
uwolnionym z pod bardzo wysokich ciśnień, two- 
rzył widoczną mgłę. Nasi uczeni wystawiwszy tlen 
na działanie niezmiernie niskiej temperatury, jaka 
nigdy jeszcze dotąd nie była przez nikogo otrzy- 
mang,- przeprowadzili gaz ten w stan zupełnie cie- 
kły. Dodamy, że nad zadaniem tem pracowano już 
od lat pięćdziesięciu i że rozwiązanie go stanowi 
jeden z najwyższych tryumfów doświadczalnej fizyki, 


W niedzielę (8go b. m.) o godzinie 8ej wieczorem 
odbędzie się dalszy ciąg odczytu p. L. Węglińskiego 
„O rozwoju ducha ludzkiego,“ 


Gazeta Polska pisze : 
Gościnność dla sztuki. Znakomity i poniekąd 


jedyny w swoim rodzaju profesor deklamacyi (Vor- 


tragmeister) p. Aleksander Strakosch, bawił przez 
parę dni w Warszawie w zamiarze przypomnienia 
się kilku wystąpieniami tutejszej publiczności, któ- 
ra go przed trzema laty z wielkim uznaniem przy- 
jęła. Nie tak łatwo wszakże wystąpić w Warszawie, 
bo o salę trudno. Sala ratuszowa zajęta na odczy- 
ty i z zasady tylko na cele dobroczynne oddawa- 
ną bywa (tak nam mówiono, — lubo, o ile sobie 
przypominamy i p. Sembrich (ex-Kochańska) i Sa- 
rassate w sali tej koncerta dawali). Sala resursy 
obywatelskiej okazała się pod względem akusty- 
cznym zupełnie niemożliwą dla deklamacyi; nie po- 
zostało więe nicinnego panu Strakoschowi, jak udać 
się z pokorną prośbą do resursy kupieckiej, o uży- 
czenie pięknej gwej sali. Wytłumaczył, dlaczego 
śmie nagabywać poważną to instytucyę; powołał się 
ná to, iż wraca ze Lwowa i z Krakowa, gdzie od- 
czytami swemi przysporzył grosza na pomnik Mi- 
ckiewicza i gdzie znalazł gorące uznanie prasy pol- 
skiej wszelkich odcieni. Nie to nie pomogło — ko- 
miłet resursy kupieckiej, stojący jakoby na straży 
godności narodowej i pragnąc powstrzymać fale 
germanizacyi, odmowną dał odpowiedź, z powodu 
„że odczyty niemieckie nie są pożądane.* Mniema- 
ny szowinizm ten znalazł poparcie u wszystkich 
członków, których deklamacya w przyległej sali mo- 
glaby „deranżować* w grze. P. Strakosch, nie zna- 
lazłszy w Warszawie sali, już wyjechał. 


Sylwana, organu galicyjskiego leśnego pod re- 
dakcyą Aleksandra Nowiekiego, wyszedł zeszyt za 
miesiąc kwiecień i zawiera: „Studya historyczne 
z życia lasów,“ E. Hołowkiewicza; „Intratna kultu- 
ra,“ Landa; „Pogadanki wiosenne,“ E. Hołowkiewi- 
cza; „O potrzebie urządzenia lasu,“ Schuppa; „Jak 
tępić szeliniaka (Hylobius abietis), E. W.; „Towa- 
rzystwo gospodarskie wobec kwestyi państwowej o- 
chrony lasów;* „Sprawozdanie z austr. kongresu le- 
śnego w Wiedniu ;* Kronika leśna i korespondencye. 


W Wiedniu nakładem księgarni Gerolda wy- 
szedł 3-ci tom wybornej historyi literatury francu_ 
skiej przez Ferdynanda Lotheisena. 


Prof. Henryk Struve mieć będzie w Warszawie 
odczyt o Rafaelu, celem uczczenia 400-letniej ro- 
cznicy urodzin wielkiego malarza. SZA 


Przedstawienia dramatu Sardou, Fedora, jak do- 
noszą dzienniki paryskie, przyniosły teatrowi „Vau-- 
deville* czystego dochodu 834,285 franków ze stu 
przedstawień, co stanowi w przecięciu po 8342 fr, | 
za każde przedstawienie. 


Max Müller, słynny filolog i profesor w Oxfor- 
dzie, przetłumaczył na sanskryt znany hymn naró- 
dowy angielski: God save the Queen, celem rozpo- 
wszechnienia go między ludnością indyjską. 


Nr. 13 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Z kli 
niki chirurgicznej prof. Dra Mikulicza w Krakowie. 
Przyczynki do chirurgii, VII. Mikulicz: Resekcya 
odźwiernika z powodu raka. Wyleczenie. Uwagi nad 
pewnym objawem raka żołądkowego, za pomocą gà- 
stroskopu spostrzegać się dającym; Ze szpitala św. 
Ludwika dla dzieci w Krakowie. Ro senblatt: 
Choroby układu nerwowego spostrzegane w szpitalu 
św. Ludwika od r. 1879 do 1872 (e. d.); Z zakładu 
sądowo-lekarskiego prof. Blumenstoka w Krakowie : 
Schaitter: Uwagi nad sądowo-lekarskiem bada-. 
niem plam nasiennych; Oceny i sprawozdania; Po-* 
siedzenie Komisyi balneologicznej Tow. lek. krak. . 


|Kramsztyk: W obcej szacie. Jabłonowski: 


Higiena noworodków i kobiet ciężarnych w Turcyi. 
Wiadomości statystyczne i ogólno-lekarskie; Wiado- 
mości bieżące. 

ARESZCIE PORTO OYSTER TERROR EE ESEE 


Koncerta | 
panny Z. Siegenfeld i p. W. Singera. 


—ACASE— 


W ostatnich czasach rozbudziło się u nas ży- 
cie koncertowe w sposób niezwykły. Nie wiem, 
czy Kraków pamięta, żeby się kiedykolwiek taka 
ilość występów muzycznych naraz zbiegła. Z tego 
powodu i nasze sprawozdanie z koncertu p. Sio- 
genfeld uledz musiało kilkodniowej zwłoce, którą 
czytelnicy zechcą nam wybaczyć. 

Koncert p. Siegenfeld odbył się d. 30 marca, . 
w zeszły piątek. Panna Siegenfeld posiada bardzo 
ładną i poprawną technikę, okrągłość i czystość 
uderzenia, a przytem pewną plastyczność w grze, 
która w utworach Liszta szczególniej się uwyda- 
tnia. W tych też utworach, a zwłaszcza w efek- 
townej i świetnie pomyślanej „Fantazyi Węgier- 
skiej“, koncertantka miała sposobność wykazać 
cenne przymioty swego sympatycznego talentu. 
W utworach szerszego zakroju, gdzie trzeba po- 
tężnej dykcyi, jak np. w sonacie Beethowena, 
(„Appassionata*), dawał się czuć brak stopniowa- 
nia siły i kontrastów. Panna Siegenfeld nie po-- 
siada w sobie dramatyczności, ani też umie do. 
liryki się nastroić. Etuda Chopina as dur i dro- 
bne utwóry Mendelsohna były pozbawione we-- 
wnętrznego ciepła, a śpiew nie dość jasno wystę-. 
pował. Z lepszem pojęciem i z większym wdzię- 3 
kiem odegrany został Mazurek Chopina. Młodej 
koncertantce życzymy szczerze postępu na obra- - 
nej drodze. ; 

Pani Henryka Mikuliczowa, żona profesora Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, zaszczyciła koncert ła- 
skawym swym współudziałem, dając tem dowód 
prawdziwego zamiłowania do sztuki. U nas do- 
tychezas panuje jeszcze błogi zwyczaj między o- 
sobami, zajmującemi tak zwane pozycje w świe- 
cie, unikania współudziału w konceriach, niema- . 
jących filantropijnych celów. Trudno podobne 
postępowanie chwalić. Jeżeli zapomocą muzyki 
chcemy biednym dobre świadczyć, trzeba ją na-. 
wzajem popierać, aby nie potrzebowała się sama: 
uciekać do łaski Tow. Dobroczynności. 

Pani Mikuliczowa wybrała przepyszną, a tru- 
dną bardzo aryę Beethowena „Ah perfido* i dała 
dowody prawdziwej inteligencyi muzycznej. Zro- 
zumienie kompozycyi i oddanie jej było zupełnió 
zadawalniające, a w pieśniach Schumanna i Men- 
delsohna dystyngowana nasza amatorka rozwinęła 
wiele wdzięku. Pieśni były śpiewane bez przesa- 
dy, naturalnie, bez niepotrzebnych efektów. Pu- 
bliczność dość licznie się zebrała, i obsypywała 
szczeremi oklaskami tak koncertantkę, jak i p. 
Mikuliczową. : 

Pan Singer, który ciągle daje dowody sumien- 
nej pracy i niezaprzeczonych postępów, wystąpił 
w kilka dni po koncercie panny Siegenfeld z zaj- 
mującym programem. Suita Riesa, nowe dzieło 
tego utalentowanego kompozytora, jest bardzo 
cennym nabytkiem dla literatury skrzypcowej. 
Obok niezaprzeczonej wartości muzykalnej, i stro- 
na praktyczna, to jest popisowa, nie została po- 


waliny, na których od dwóch tysięcy lat z górą 
buduje się nieprzerwanie, z większem lub mniej- 
szem szczęściem w różnych epokach, a zawsze 
` z wielkim trudem olbrzymi gmach ludzkiej wie- 
dzy, do dziśdnia próżno czekający swego wykoń- 
czenia. Bo filozofia grecka nietylko że była szczy- 
tem „mądrości starożytnych, lecz w głównych 
swych przedstawicielach, w Platonie i w Arysto- 
telesie, żyła i odradzała się także i w naszej 
chrześciańskiej erze i w pierwszych jej wiekach 
w Patrystyce i przez całe średnie wieki w Scho- 
lastyce, dostarczając treści i podniety filozoficznym 
i naukowym pracom tychże epok. 
Bo nareszcie i w naszej, tak zwanej Epoce Od- 
rodzenia od XV i XVI wieku, filozofia grecka 
już nietylko przez Platona i Arystotelesa, ale i 
we wszystkich szkołach swoich odsłonięta, o ile 
to być mogło, w szczątkach swoich z gruzów za- 
pomnienia, była i jest dotąd tem prawdziwem 
fermentum cognitionis, który ducha ludzkiego do 
ciągle nowych zapasów w celu zdobycia prawdy 
naukowej pobudzał i pobudza. Będąc owocem u- 
siłowań starożytnych, aby objąć i wytłómaczyć 
świat cały i wszystko, co jest, i wszystko, co wie- 
dzieć można, w jeden cało-kształt wiedzy ugrupo- 
wać, wywoływała filozofia grecka i w naszej e- 
poce odrodzenia w umysłach wyższych te same 
usiłowania i budziła we wszystkich narodach, na 
czele cywilizacyi idących, we Włoszech, we Fran- 
cyi, w Anglii, wreszcie w Niemczech ciągle nowe 
filozoficzne systemy i szkoły, przyczyniając się 
także niepomału do nowego odrodzenia nauk spe- 
cyalnych: fizyki, astronomii, historyi naturalnej, 
- fizyologii itd. Najwięksi luminarze naukowi naszej 
epoki, jak Galileusz, Kopernik, Kepler, Newton, 
Cuvier i wielu innych, we filozofii greckiej znaj- 
dowali impuls do swych odkryć i prac naukowych, 
któremi tak zaszczytnie zasłynęli. A jak nasz 
wiek XIX umie szanować grecką filozofię, o tem 
mówiłem już wyżej. ; 
My jednakże pod tym względem, zwłaszcza 
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w naszym wieku, stanowimy smutny wyjątek, al 
właśnie ten brak u nas greckiej szkoły myślenia, 
jaką przeszły i przechodzą jeszcze inne narody 
Zachodu wnikające, każdy na swój sposób, coraz 
głębiej w greckiego ducha filozoficznego, głównie 
ten brak, zdaniem mojem, nie daje naszej filozo- 
fii stanąć równorzędnie z filozofią, wypielęgnowa- 
ną gdzieindziej na tradycyjnym gruncie odwiecz- 
nej mądrości greckiej, i nie pozwala jeji w pol- 
skim narodzie głębszych. zapuścić korzeni. 

, Najoczywistszym dowodem tego, jest owa, tak 
niedawna, świetna epoka naszej filozoficznej twór- 
czości, inaugurowana przez pierwszorzędne talen- 
ta, jak Bronisław Trentowski, August Cieszkow- 
ski, Karol Libelt, Józef Kremer, Hoene Wroński... 
Dlaczegóż nad filozofią tej literacko tak świetnej 
plejady filozofów XIX wieku, nietylko zagranica, 
lecz i nasz naród dzisiaj już prawie przeszedł do 
porządku dziennego? Dlaczego dziś już cała ta 
filozofia nasza jest chyba tylko błyszczącym i 
ciekawym zabytkiem literackim? Będzie ona za- 
wsze czytaną przez historyków naszej literatury 
1 przez tych, co specyalnym studyom filozofi- 
cznym u nas oddawać się będą; każdy zresztą czy- 
telnik znajdzie tam niejedną myśl wielką, prostą 
i zdrową, „niejedną piękną i podniosłą kartę, a 
jeśli ostrożnie czerpać będzie, znajdzie tam skar- 
bnicę polskiego słownictwa filozoficznego, ale 
każdy dziś to przyzna, że naszej młodzieży” uni- 
wersyteekiej na tej filozofii kształcić, uczyć my- 
śleć, przecież nie można. Dlaczegóż ta filozofia 
nie przyjęła się w naszym narodzie? i nie przy- 
niosła mu trwałych naukowych owoców? th 

Odpowiedź na to wydaje mi się jasną, 
dłoni. 

Miała ona już w zarodku swój grzech pierwo- 
rodny: zamiast stanąć na powszechnym trady- 
cyjnym gruncie, z którego wyrosły wszystkie po- 
ważne europejskie filozofie, zamiast kształcić się 
na starych Grekach, my całą mądrość braliśmy 
od najbliższych współczęsnych nam sąsiadów — 
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od Niemców, podówczas z największym rozgłosem | wszystkie pierwsze pisma nowej słowiańskiej anga gruncie; ale pomimo tego nie było 


filozofujących. Prawda, że tłomaczy nas poniekąd | nietylko że były (z wyjątkiem Libelta) wydane 
i nieszczęsne nasze polityczne położenie i rzeczy- |w niemieckim języku, ale i niemieckim duchem 
wiście imponujące naówczas myślicielstwo Niem- idealnego panteizmu nawskróś były przesiąknięte. 
ców, którzy w dodatku przez polityczną nad na-| Wzdrygają się wprawdzie myśliciele nasi przed 
mi przemoc stali się, z urzędu, nauczycielami na- | ostatniemi konsekwencyami niemieckiej filozofii 
szej młodzieży. Historycznie daje się to ówczesne transcendentalnej, bronią przeciw niej os0 bo w o- 
skojarzenie się marzycielstwa polskiego z myśli-|ści Boga i nieśmiertelności duszy ludz- 
cielstwem niemieckiem zupełnie wytłomaczyć i|kie j, snać nie zdołały wysuszyć do gruntu pol- 
nawet po części usprawiedliwić, ale czyż to ma|skich serc niemieckie abstrakcye, i to im przy- 
nas wstrzymać dzisiaj od wypowiedzenia całej | nosi zaszczyt prawdziwy. Lecz z drugiej strony 
prawdy, że niemniej przeto w następstwach swo-|jeśli się raz przyjmie za zasadę w duchu tejże 
ich owa „kojarznia* niemieckiej tezy z pol-|niemieckiej filozofii to, co było mniej więcej my- 
ską antitezą nie była zdrową i naturalną pol- ślą przewodnią doktryny wszystkich polskich sy- 
ską filozofią, jakąbyśmy teraz i w przyszłości u |stemów z owej epoki i szkoły; jeśli się raz przyj- 
nas mieć sobie życzyli. mie za zasadę: „że— jak mówi Libelt — mądrość 

Na pozór wypierała się owa filozofia nasza gło-| Boża objawia się przez ludzkość, jak siła wszel- 
śno niemieckiego ducha, i z wielką nawet dumą ka przez materyą; że bez ludzkości nie byłoby 
wywieszała sztandar nowej słowiańskie j szkoły objawu mądrości wiekuistej, ani jej wiedzenia się; 
filozoficznej, wyższej, szerszej, prawdziwszej od że „Bóg wie się w człowieku, w narodach, w ludz- 
germańskich spekulacyj. „Filozofia słowiańska nie | kości, a wie się przez proces ducha, wypełniają- 
będzie dalszym ciągiem filozofii niemieckiej, cojcego coraz doskonalej wiedzę swoją“ i t. dO 
już wedle“ narodowych pierwiastków byłoby nie- | gdzież tu Jest miejsce na rzeczywistą wszechmo- 
podobnem, ale będzie przerzuceniem się ze sta- | NĄ osobowość Boską i nieśmiertelność indywi- 
nowiska niemieckiego na stanowisko zupełnie dualnej duszy ludzkiej? Jeśli więc w ramach po- 
inne“ — mówi Libelt *. „Ja wam dopiero praw- | wyższej doktryny nasi filozofowie znajdują jakoby 
dziwą niosę filozofię, boście jej dotąd nie mieli“— |w dalszej perspektywie dogmaty osobowości Boga 
woła Trentowski e, — „Ja wam wskazuję nową |! nieśmiertelności duszy, to cieszymy się z całego 
wznioślejszą okolicę ducha, aniżeli była wasza, |Serca dla nich samych z tej polskiej tym razem 
a znalazłem ją, wiedzion waszą własną metodą.“ bardzo „szczęśliwej niekonsekwencyi;* ale pomi- 
„Wyście klasycyzmem, my romantyzmem filozo- | mo tego 1 pomimo ich własnych zastrzeżeń się, 
fii; waszą germańską zwano, naszą słowiańską | punkt wyjścia, jądro ich systemów, nie przestaje 
zwać będą“ — zapowiada Cieszkowski ),—Ale cóż | być Jak już powiedziałem wyżej— nawskróś nie- 
pomogą te zapowiedzi, kiedy w rzeczy samej te |mieckiem, w duchu Hegla poczętym panteistycz- 
Sro nym dogmatem szkoły transcendentalnego ideali- 
zmu, który, 0 ile był naturalnym wynikiem w pro- 
cesie rozwoju niemieckiej spekulacyi, od Kanta 
począwszy, o tyle na naszym ze wszechmiar tak 


) Filozofia i Krytyka, tom I, str. 96. 
°) Grundlagen der umiwersellen Philosophie, 


str, IX. 39 odmiennym gruncie, właściwie nie miał wcale nie 
3) Prolegomena zur Historiosophie i Gott u. Po- |do czynienia. Czują to sami ci filozofowie nasi, 
lingenesie, ; ; uznają potrzebę rozwinięcia filozofii polskiej na 
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w ich mocy wyzwolić się całkiem zpod wpływu 
przemożnej szkoły, jaką w młodzieńczych latach 
przebyli. 

„Nie utrzymuję tego — mówi Libelt w swej 
„Filozofii i Krytyce* po rozwinięciu programu 
nowej szkoły słowiańskiej filozofii — nie utrzy- ` 
muję tego, aby wypadki filozofii niemieckiej po- 
rzucić należało, sądzę i owszem, że tylko 
z nich i przez nie do słowiańskiego sy- 
stemu zstąpić można; lecz twierdzę, iż wy- 
padki owe i konieczny ich zwrot w takim razie 
u pierwiastku narodowego uczepić należało, aby 
tym sposobem filozofię z filozofii, ale oraz i z na- 
rodu wyprowadzić, i zrobiwszy ją własnością na- 
szą, mieć pewność koniecznego jej rozkrzewienia 
w narodzie naszym.“ DSC Bia 

Nie porzucając więc wypadków niemieckiej 
filozofii, owszem „zstępując z nich i przez nie do 
słowiańskiego systemu* i usiłując „uczepić pier- 
wiastki owe u pierwiastku narodowego,* wprowa- 
dza Libelt, a z nim i cała szkoła słowiańska, do 
filozofii swej, zresztą zupełnie na wzór niemieckiej 
przykrojonej, pierwiastki rzeczywiście nowe, ale 
nienaukowe i nieracyonalne, jak: „równoupra- 
wnienie wyobraźni z rozumem,* „wyobrażalność 
pojęć,“ „mysł, um, jaźń* *), mistyczny mesya- 
nizm, a nawet gminne zabobony i t. d. I to mają 
być te „pierwiastki narodowe,* które „uczepione* 
u Heglowskiej dyalektyki, mają „filozofię słowiań- 
ską* o cąłe niebo nad „germańską* wywyższyć! 


4) Trentowski. 
IGNACY SKROCHOWSKI. 


Dokończenie nastąpi. 
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miniętą. Suita składa się z pięciu numerów: Pa- 
storale, Gawot, Andante, Serenada i Finale, ob- 
rachowanego na popis prawej ręki. Pod względem 
formy, najlepiej są napisane Gawot i Serenada. 
_ Andante trąci cokolwiek: Wagnerowskim stylem, 
` mianowicie pewną emfaza, charakteryzującą tak 
zwane unendliche Melod'e, lubo nie można mu 
zrobić zarzutu, by było niejasnem, ani też zawi- 
łem. „ Ostatni ustęp, jakkolwiek pozornie błahy, 
bo jest rodzajem percetuuin mobile, podniesionym 
wszakże został mistrzowską partyą akompania- 
mentu, tak pod względem ducha jak formy, i świe- 
tnie zakończa ten piękny utwór. 

Koncert militarny Lipińskiego, może już prze- 
starzały co do kroju, jednakże ma tyle ładnych 

_ melodyj i świetnych efektów skrzypcowych, że 
wysłuchaliśmy go z prawdziwą przyjemnością. 
Tak Nuitę, jak i koncert Lipińskiego, wystudyo- 

wał pan Singer doskonale, a będąc widocznie do- 
brze usposobionym, grał z werwą i przejęciem. 
Romans Rubinsteina, w układzie H. Wieniawskie- 
go, jest bardzo zajmującym. Szeroki śpiew i pro- 
stota pomysłu, charakteryzujące twórczy talent 
Rubinsteina, zyskuje na przerobieniu skrzypcowem. 
_ Co do oddania Romansu, znać bylo już co- 
kolwiek zmęczenia, również iw tańcach hiszpań- 
skich Sarasatego, bo też program był bardzo dłu- 
gi i forsujący. Za to o Danse fantastique Żeleń- 
skiego, śmiało powiedzieć możemy, że było pod 
względem wykonania, ozdobą koncertu. Zrozumie- 
nie intencyi autora, werwa i polot, a przytem pe- 
wność i brawura, z jaką pan Singer traktował 
ten utwór, nic do życzenia nie zostawiły. 

Pan Bylicki, którego rodzaj gry zbyt dobrze 
zn. ym jest krakowskiej publiczności, byśmy go 
potrzebowali szczegółowo oceniać, cały program 
swój odegrał z pamięci, ze zwykłą sobie biegłością. 

Publiczność dawała niekłamane dowody swego 
zadowolenia; koncertant i pan Bylicki, obsypy- 
wani byli rzęsistemi oklaskami. : 

Władysław Zeleński. 


_SOBIESCIANA. 


PROTOKÓŁ 


posiedzenia komitetu dla obchodu 200-letniej ro 
cznicy bitwy. pod Wiedniem z dnia 3 kwietnia 
1883. Przewodniczący ks. Adam Sapieha. Obecni 
'pp.: hr. Władysław Badeni, inspektor Bolesław 
Baranowski, Dr Euzebiusz Czerkawski, prezydent 
miasta Wacław Dąbrowski, Jan Dobrzański, hr. 
Włodzimierz Dzieduszycki, rektor politechniki Dr 
August Freund, Dr Hoszard, członek Wydziału 
krajowego, Józef Janowski architekt, radca Teo- 
dor Kulczycki, Dr Bernard Loewenstein, Dr Go- 
dzimir Małachowski, Teofil Merunowicz poseł, Sta- 
nisław Niemczynowski, Oktaw Pietruski członek 
Wydziału kraj., Waleryan Podlewski członek Wy- 
działu kraj., Dr?» Bronisław Radziszewski rektor 
Uniwersytetu, Dr Gustaw Roszkowski prof. Uni- 
wersytetu, hr. Włodzimierz Russocki prezes Towa- 
rzystwa kred., Zygmunt Sawczyński radca szkol 
ny, prezes Towarzystwa pedagogicznego, Sawicki 
Michał redaktor Dzin. Pols., Henryk Schmitt 
radca szkolny, Dr. Teobald Semilski, Edward Si- 
mon prezes Izby handlowej, Dr Tadeusz Skałkow: 
„Ski poseł sejmowy, X. Adolf Wasilewski proboszcz 
gri kat,-Dr-Józcf. Wereszczyński członek Wydzia- 
łu kraj., Julian Zacharjewicz prof. politechniki, | 
„Dr Filip Zucker posel sejmowy, Dr Józef Zuliń- 
ski profesor. 
Wytłómaczyli swą: nieobecność pp.: Dawid A- 
- brahamowicz poseł sejmowy, Dr Alfred Zgórski 
dyrektor Towarzystwa zaliczkówego. 
Powołano na sekretarzów komitetu pp.: Bole- 
sława Baranowskiego i Godzimira Małachowskiego. 
P. Jan Dobrzański przedstawił dotychczasowy 
przebieg czynności, i wniósł, by wybrać 3 komi- 
sye: pierwszą dla ogólnego toku spraw, drugą dla 
ułożenia programu obchodu jubileuszowego w kra- 
ju, trzecią dla obmyślenia środków finansowych. 
Po przeprowadzonej w tym przedmiocie dyskusyi, 
w której zabierali głos pp.: br. Russocki, Dr Zu- 
liński, Małachowski, Niemczynowski, Skałkowski, 
Baranowski, Loewenstein i Dobrzański, uchwalono 
wybrać komisye 1) programową, 2) historyczną, 
3) finansową. 
_P. Zacharjewicz wytłómaczył nieobecność X. o- 
pata Nowakowskiego z Żółkwi i polecił poparciu 
komitetu wnioski reprezentacyi miasta Żółkwi, 
odnoszące się do obchodu rocznicy. Przewodniczą- 
cy odczytuje telegram X. Nowakowskiego w na- 
stępującej osnowie: „Dłuższy czas słaby, przybyć 
nie mogę, jak można najprędzej służyć będę księ- | 
ciu — myśl moją podaję: na obchód manifesta- 
cyjny wskazane tylko Kraków i Żółkiew. Wyje- | 
dnać u wszystkich biskupów obu obrządków ob- 
chody uroczyste wszędzie solennem nabożeństwem 
i kazaniami z uzyskanym odpustem zupełnym pa- 
pieskim, dla Żółkwi zaś odpust zupełny na zawsze 


12 września, Tak poważny komitet możeby obmy- 
ślił sposób nabycia zamku żółkiewskiego na gi- 
mnazyum imienia Sobieskiego, możliwość by była; 
wysadzona komisya z łona komitetu, którą do sie- 
bie zapraszam, mogłaby bliżej tę sprawę rozpa- 
trzyć; byłaby to najpiękniejsza tego obehodu pa- 
miątka, światłej rozwadze poleca 
X. Nowakowski”. 


Uchwalono odstąpić tę sprawę komisyi progra- 
mowej. Hr. Dzieduszycki nawiązując do telegra- 
mu wniósł, by przy obchodzie należycie uwzglę- 
dniono Złoczowskie, a mianowicie Olesko, Pod- 
horce i Złoczów. Przyjęto i odstąpiono komisyi 
progtamowej. Po przerwie, zarządzonej dla poro- 
zumienia się obecnych, wybrano przez aklamacyę 
zaproponowanych przez hr. Dzieduszyekiego człon- 
ków: a) do komisyi programowej pp. Zacharjewi- 
cza, Rodakowskiego Henryka artystę malarza, 
Sawczyńskiego Zygmunta, X. Dra Frane. Kostka 
kanonika metrop. obrz. gr. kat., X. Dra Feliksa 
Zabłockiego kanonika metrop. obrz. rzym. kat. 
Dra Filipa Zuckra i Jana Dobrzańskiego. b) Do 
komisyi historycznej: Henryka Schmitta, Dra Eu 
zebiusza Ozerkawskiego, Łucjana Tatomira, Teo- 
dora Kulczyckiego, Teofila Merunowieza, Bolesła- 
wa Baranowskiego i Dra Antoniego Małeckiego. 
e) Do komisyi finansowej hr. Russockiego, Were- 
szczyńskiego, Simona, Dąbrowskiego i Dra Marce- 
lego Madejskiego. 

Na wniosek hr. Dzieduszyckiego uchwalono je- 
dnogłośnie uprosić p. Marszałka krajowego Dra 
Mikołaja Zyblikiewicza, by jako gospodarz kraju 
zechciał być protektorem komitetu. P. Niemczy- 
nowski wnosi, by hr. Dzieduszyckiego, jako by- 
łego marszałka wybrać drugim protektorem. Przy- 
jęto jednogłośnie. Hr. Dzieduszycki dziękuje za 
zaufanie, składa ofiarowana mu godność i upra- 
sza o przyjęcie rezygnacyi. Przewodniczący koñ- 
statuje, że uchwała powołania hr. Dzieduszyckiego 
na drugiego protektora pozostaje w mocy. Na 
wniosek Dra Małachowskiego, który przyjął po- 
prawkę p. Niemczynowskiego, uchwalono, polecić 
komisyi programowej, by na najbliższem posiedze- 
niu przedłożyła propozycyę co do uzupełnienia ko- 
mitetu nowymi członkami z uwzględnieniem jego 
krajowego charakteru. Na wniosek p. Sawczyń- 
skiego uchwalono, by członkowie podali komisyi 
programowej wnioski swoje co do odpowiednich 
osób. Na wniosek p. Dobrzańskiego uchwalono, 
by komisya w ten sam sposób przedłożyła wnio- 
ski swoje eo do utworzenia komitetów lokalnych 
w kraju. s» 

Na wniosek hr. Dzieduszyckiego polecono ko- 
misyi, by w najbliższym czasie przedłożyła komi- 
tetowi program obchodu w ogólnych zarysach, a 
na wniosek p. Schmitta uchwalono wyznaczyć ko- 
misyę w tym celu do d. 19 kwietnia b. r. Uchwa- 
lono, że prezes i sekretarze komiietu mają wstęp 
na posiedzenia wszystkich komisyj. Na wniosek 
p. Niemczynowskiego, poparty przez p. Dobrzań- 
skiego, uchwalono porozumieć się przez członka. 
komitetu Dra Ferdynanda Weigla z komiietem 
krakowskim. Książę Sapieha oświadcza, że jutro 
w Krakowie osobiście porozumie się w tej spra- 
wie z panem Weiglem. Na wniosek hr. Russockie- 
go przyjęto, że sala Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego ma być miejseóm zebrań komitetu, 1 
podziękowano wnioskodawcy. Uchwalono : komitet 
przyjmuje nazwę „Komitet jubileuszowy dla ucz- 
czenia 200-letniej rocznicy bitwy pod Wiedniem.“ 
Uehwalono : pisma adresowane do komitetu otwie- 
ra prezes komitetu lub jego zastępea p. Wacław 
Dąbrowski. Na wniosek p. Dobrzańskiego uchwa- 
lono : komisya finansowa ma jak najrychlej wnieść 
podanie o pozwolenie zbierania składek na cel 
obchodu. Uchwalono ogłosić, że pisma do „Komi- 
tetu jubileuszowego“ należy oddawać do kancela- 
ryi Towarzystwa kredytowego ziemskiego. Przy- 
szłe posiedzenie komitetu odbędzie się dnia 19 
kwietnia b. r. we czwartek o godzinie 12 w po- 
łudnie w sali Towarzystwa kredytowego. Na tem 
zamknięto posiedzenie o godz. wpół do 3. 

We Lwowie dnia 3 kwietnia. 

Bolesław Baranowski. 
Dr Godzimir Małachowski. 
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Sprawy sądowe. 
Nowy rodzaj obrazy Mojestatu. 
(Z Trybunału kasacyjnego) 


Na koncercie rozwiązanego już dzisiaj towarzy- 
stwa praskiego „Letycya* zaczęła muzyka woj- 
skowa grać hymn Gott erhalte. Na to zbliżył się 
ku muzyce kantorzysta Arnold Bunzl i rzekł 
do kapelmistrza: „Jak pan śmiesz grać hymn au- 
stryacki? To nie jest umieszczone w programie!“ 
Gdy jednak muzyka grała dalej utwór Haydna, 
wyszedł Bunzl ostentacyjnie z sali i nie wrócił 
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aż dopiero po skończeniu hymnu. W postępowa- 
niu tem upatrzył prokurator praski zbrodnię o- 
brazy majestatu i Bunzl skazany został na je- 
den rok ciężkiego wiezienia! 

Na rozprawie przed sądem kasacyjnym d. 31 
marca b. r. przemawiał obrońca Dr Bendiener 
z Pragi twierdząc, że hymn ten jest pieśnią pa- 
tryotyczną, i że sprzeciwiający się graniu tego 
hymn, nie obraża tem samem głowy państwa; 
wnosi przeto uwolnienie Bunzla. P. Sacher, 
zastępca prokuratora jeneralnego, przyłączył się 
do zdania obrońcy, dodając, że w wyroku 1-szej 
instancyi nie uwidoczniono złego zamiaru. 
Trybunał kasacyjny odrzucił jednak zażalenie 
nieważności, uzasadniając orzeczenie swoje tem, 
że hymn Gott erhalte jest pieśnią dynasty- 
czną i że przez nieprzystojne zachowanie się 
Bunzla zaszła pośrednio obraza majestatu, bo zły 
zamiar w słownych przestępstwach tkwi w samym 
czynie. Skutkiem tego orzeczenia Bunzl odsie- 
dzieć musi rok ciężkiego więzienia. 


dusi) arwenn m 


Wiadomości 


z biura Izby handlowo- przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowymna Baranie i Kleparzu 
"dnia 5 i 6go kwietnia. 


Przy niewielkim dowozie zboża, ruch i obrót 
na wczorajszym targu na granicy Kongresówki 
na Baranie ożywił się, a cena pszeniey podniosła 
się. Żyto i jęczmień utrzymały się przy cenach 
z ostatniego targu. Dowóz nasion strączkowyóh 
bardzo mały. 

Płacono za pszenicę na 237 funtów od od 36:— 
do 47— złp.; żyto na 227 funtów od 30:— do 
331, złp.; jęczmień na 202 funtów od 23 do 28 
złp. owies na 138 funtów od 18— do 20. złp.; 
jagły na 250 funtów od —*— do *— złp.; proso 
na 250 funtów od 33.— do 36.— złp. 

Na dzisiejszym targu zbożowym na Kleparzu, 
przy nie wielkim dowozie z powodu złych dróg, 
ruch był niewielki, ;z kupców zagranicznych za 
ledwie jeden przybył na targ. 

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 6:50 do 8:75 złr.; czerwoną od 8:50 do 9:75 
złr.; białą od 8:— do 950 złr.; żyto piękne od 
6:90 do 7:15 złr.; poślednie od 6:50 do 6:90 złr.; 
jęczmień piękny od 7*— do 7:50 złr.; pośledni 
od 6:— do 6'50 złr.; owies od 6:70 do 7:30 złr.; 
»róch od 8:— do 10— złr.; fasolę od 9:50 do 11:50 
złr.; „*arkę od 7:50 do 8— złr.; proso od 6'75 
o 7:50 za.* wykę od 7:25 dò 8:— złr.; jagły od 
11:50 do 13:— złr.; kukurudzę od 7:50 do 8— 
złr.; rzepak od —— do —— złr.; koniczynę 
czerwoną od 80:— do 100*— złr.; białą od 60:— 
do. 80:— złr. 


Dnia 23go kwietnia odbędzie się zgromadzenie 
ogólne Tow. roln. okręgowego Rzeszowskiego, na 
którego porządku dziennym, oprócz wyboru człon- 
ków Wydziału i innych czynności, postawiono 
także uerady nad biurem melioracyjnem w Rze- 
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WYróckaw. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 19:70 marek: (11 zir. 52 tenf.); — Żyto za 
100 kilo po 13:10 marek (7 złr. 56 ent.); owies 
za 100 kilo po 13:40 marek (7 złr. 48 cent.) ; — 
rzepak za 100 kilo 33:— mark. (19 złr. 30 ent.). 


Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 ent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów. 


Wiedeń 5 kwietnia, 

— kowita. Na naszem targowisku jak wczo- 
raj przewidywaliśmy, cena poprawiła się cokolwiek; 
kupowano dziś towar gotowy po 32—832*25 złr. 

Peszt, 4go kwietnia: 31*25—31:50 złr.— Wr o- 
claw, 4go kwiet.: na kwiecień 50:80 mrk., na maj- 
czerwiec 50:80 mrk.— Szczecin, 4 kwiet.: w miej- 
use 52— mrk., na kwiecień-maj 52:20 mrk., na 
czerwiec-lipiec 53:50 mrk., na sierp.-wrzesień 54:70 
mrk. — Berlin 4go kwietnia: w miejscu 52:60 
mrk., na kwiecień-maj 53:— mrk., na sierpień-wrze- 
sień 55:10 mrk., na wrzesień-paźdz. 53:90 mrk. — 
Paryż, 4go kwietnia: na ten miesiąc 5425 frk., 
na maj 53:25 frk., na maj-sierpień 52:75 frk. na 
wrzesień-grudzień 52:— frk. 

Nafta. Wiedeń 5 kwiet.: za 100 kilo z cłem 
z dworca 24——24-25 złr.— Tryest, 4 kwietnia: 
za 100 kilo bez cła 10:60——'— złr. — Brema, 
4go kwiet.: za 50 kilo 7:50 mrk. — Hamb urg, 
4go kwiet.: w miejscu 7:90 mrk., na kwiecień 8*— 
mrk., na sierpień-grudzień 8'45 mrk. — Antwer- 
pia, 4go kwiet.: za 100 kilo 19:25 frk. — Nowy 


- Gospodarstwo handel i przemysł. . 


Jork, 4 kwiet.: za galonę na kwiec. 81, ct. pap., 
w Filadelfii na kwiec. 8! ct. pap., nafta surowa 


TY et. pap. 
PORZE || 


Artykuły w dziale „Nadesłane* nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 


NADESŁANE. 


W aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wi- 
szniewskiego znajdują się Ziarnka Sabourdy, le- 
karstwo skutecznie działające przeciw mieżytom, 
katarom i zapaleniu oskrzeli. (152 


(765-2-6) 


NADESŁANE. 


Album meblowe 


illustrowane wspaniałe dzieło wraz z cennikiem, 
niezbędne dla kupujących meble. Cena 1 złr. J. 
G. & L. Frankl, stolarze i tapicerowie w Wie- 
dniu II. Ob. Donaustrasse 103. — Tamże bardz? 
zuazzny wybór gustonwych mebli, trwałych, tani h. 


cał 


N. fr. Presse ogłasza wiadomość , dotąd jeszcze 
należycie niestwierdzoną, o rzekomćj wymianie 
not między ministrem wojny a prezesem gabine- 
tu hr. Taaffe, w którćj minister wojny miał się 
oświadczyć ze względów wojskowych przeciw prze- 
noszeniu zarządów kolei żelaznych z Wiednia do 
mieise, gdzie się koleje znajdują, hr. Taaffe zaś 
miał przemawiać za systemem decentralizacyi. 
Wiadomość ta zdaje się być już z tego powodu 
nieprawdopodobną, że trudno przypuścić, aby mi- 
nister nie miał ocenić należycie wpływu bezpo- 
średniego nadzoru zarządów na ład kolejowy i 
miał być zdania, że w razie mobilizacyi, wojsko 
będzie można spiesznićj przewozić po kolejach, 
na których taki ład nie panuje, niż po takich, 
na których bezpośredni nadzór kolejowy przyspo: 
sobić zdoła stosowniejszą do tego gotowość. 


Telegramy własne „Czasu.“ 


W/iedeń 6 kwietnia. Twgblatć donosi, że po- 
dejrzany o zamordowanie Majlatha, Sponga, 
zatrzymać się miał przez trzy dni w Wiedniu. 

Wiedeń 6 kwietnia. N. fr. Presse donosi 
z Rzymu: Oharakterystycznem jest ze względu na 
stosunki Włoch z Austryą i Niemcami, że na ban- 
kiecie, który się bezpośrednio po mowie Manci- 
niego odbył u kanclerza niemieckiego w Berlinie, 
zbliżył się Bismark z orderem dell'annunciata do 
ambasadora włoskiego i powiedział: Minister pań- 
ski miał ważną mowę w interesie pokoju, przez 
co położył znaczne zasługi około utrzymania po- 
koju. Proszę podziękować mu serdecznie. 

Berlin 6 kwietnia. Na kongresie niemieckich 
socyalnych demokratów w Kopenhadze przyjęto 
jednomyślnie rezolucyę, aby prowadzić dalej wszel- 
kiemi siłami walkę -z kapitałem. Międzynarodowy 
charakter tego kongresu stwierdzają nadeszłe tam 
adresy od socyalistów rosyjskich i francuskich. 
Sąd wydał rozporządzenie, aby socyalnym demo- 
kratom, którzy wzięli udział w tym kongresie, 
nie wydawano listów ani pakietów. 

Londyn 6 kwietnia. Policya aresztowała tu 
wczoraj pewnego Irlandczyka, który przybył z Man- 
chester z skrzynią, żelazem obitą, w której znaj- 
dowało się 150 funtów materyi eksplodującej. 
Aresztowany nie chce udzielić żadnych wyjaśnień. 
W jednej z południowych dzielnie Londynu, a- 
resztowano również wczoraj dwóch Irlandczyków. 
Znaleziono u nich skrzynię, która ma zawierać 
dynamit. W Birmingham aresztowano jakiegoś 
właściciela sklepu, który urządził formalną tajną 
fabrykę dynamitu. Policya i wojsko podwoiły 
środki ostrożności. Z Windsoru i innych miejsco- 
wości donoszą o listach, grożących dynamitem. 
Policya przywiązuje do wczorajszych aresztowań 
wielką wagę, i sądzi, że przez to wpadła na trop 
wszystkich zbrodniarzy. Jeden z aresztowanych 
miał znaczną sumę pieniężną w banknotach ame- 
rykańskich. Faktem jest, że aresztowany w Bir- 
mingham członek związku feniańskiego, odgrywał 
znaczną rolę w tym związku morderczym. Znale- 
ziono wielką ilość nitrogliceryny u aresztowanych 
w Birmingham i Londynie. 


Telegramy biura koresp. 


Monachium 6 kwietnia. Bar. 


Ów obrany 
został prezesem sejmu. 


1i skich. Harcourt zaznacza 


Hamburg 6 kwietnia. Hamburgski parowiec. 
pocztowy w drodze z Hamburga do La-Plata, © 
wprowadzonym został ze złamaną śrubą do portu 
„Saint Vincent.“ Część ładunku z tylnej części - 
okrętu wyrzuconą została w morze. 

Paryż 6-go kwietnia. Pani Chalenton, która 
w znanym procesie wybitną odgrywała rolę, za- 
mordowaną została przez swego męża. = 

Londyn 6 kwietnia. Indywiduum aresztowa: 
ne, które przybyło tu z Manchester z puszką 
dynamitową, uważają za Irlandczyka. Tajni urzę- 
dnicy policyjni śledzili go ciągle. Aresztowanie 
to umożliwiło ujęcie dwóch innych osób na przed- — 
mieściu Lambeth. Przy tej sposobności znalazła 
policya pół beczki dynamitu. 

Lomaym 6 kwietnia, W Izbie niższej w od- 
powiedzi na zapytanie Northeota, potwierdza Har- 
court doniesienie o aresztowaniach w Londynie 
i Birmingham i dodaje, że rzeczywiście znalezio- 
no u aresztowanych skrzynię, zawierającą 1*/, 
cetnara eksplodującego materyału, i że odkryto 
wielką fabrykę materyj eksplodujących w Londyż 
nie Aresztowany miał przy sobie znaczną sumę 
pieniężną, przeważnie w banknotach amerykań- > 
konieczną potrzebę bez- 
zwłocznego zmodyfikowania ustawy 0 posiadaniu 
materyj eksplodujących. PRE 

Fitz Maurice oświadcza, że rząd egipski goto- 
wym jest przyjąć zaproponowane przez Dufferina 
artykuły konstytucyjne. Z nowej pożyczki w kwo- RER 
cie 4 milionów, przeznaczono 3 miliony na wy- | 
nagrodzenie szkód, a 1 milion na armię okupa- 
cyjną. Rząd spodziewa się spłacić procent od tej 
pożyczki przez opodatkowanie wolnych dotąd od 
podatków własności. 

Londym 6 kwietnia. Wczoraj aresztowano 
w czytelni amerykańskićj pewną osobę, bawiącą 
już od 2 tygodni wAnglii Policya uważa ją za 
emisaryusza amerykańskićj bandy dynamitowćj, 

i za głównego sprawcę eksplozyi w Westminster 
z d. 15 marca. 

Londyn 6 kwietnia. Przedłożony budżet wy- 
kazuje 853/, milionów wydatków a 88*/ milionów - 
dochodu. Kanelerz podejmuje odrzucony w r. 1881 
projekt konwersyi, za pomocą którego spodziewa 
się dług państwowy zredukować w 20 latach na 
172 milionów. A 

Birmingham 6 kwietnia. Policya znalazła 
przy pewnej rewizyi domowej znaczną ilość ni- 
trogliceryny. Dom ten miał zewnątrz pozór skle- 
pu. Przy tej sposobności aresztowano niejakiego | 
Whiteheada. | 

Petersburg 6 kwietnia. Doniesienie o od- A 
kryciu w Moskwie miny zostało zaprzeczone. 

Zofia 5 kwietnia. Między Widdiniem a Reni 
otworzoną zostanie regularna wspólna żegluga 
statków bułgarskich ze statkami ks. Gagarina. 

Konstantynopol 6 kwietnia. Irade suł- 
tańskie z dnia 4 b. m. zgadza się na połączenie 4 
austryacko - turecko -serbskich kolei pod Wranią. 
Pozostaje tylko jeszeze uregulować niektóre ubo- 
czne punkta a zwłaszcza termin, od którego mają 
się rozpocząć roboty około połączenia kolei, tu- 
dzież punkt, w którym nowa linia ma opuścić 
linię mitrowieką. 

Wowy Jork 


„6 kwietnia. Dziennik: Panama- 
Starheald donosio pożarze wybuchłym w Yquique 
dnia 16 marca, który zniszczył 1000 domów. Szko- 
da wynosi 2 miliony funtów. 08 


Kursa. — Wiedeń 6 kwietnia 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78:40. — 59/, Renta 
papier. nieopodat. 93:20. Renta srebrna 78:80. — 
Renta złota 9810. — 6%, Renta złota węgierska © 
120:40. — 4, Renta złota węgierska 90:35. —  - 
Losy z r. 1860 131:50. — Akcye Banku Aust 5) 
węg. 834.—. — Akcye kredyt. 318'90. — Londyn 
119-50. — Napoleony 9:48—. — Lombardy 151—. 
Losy 1864 roku 167:25. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 309:75. — Akcye kolei Lwowsko -Czer-- 
niowieck. 171:—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. i 
158:—..— Obligacye indemn galicyjs. 98:75. — 
Losy prem. węgiersk. 116:10. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 147:—, — Akcye kolei. półn.-zach. 
austr. 207:25. — 69/, Listy zast. hipot. 102:25. — 
69/, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk* 
l. A. 101:75. — Akcye kolei Siedmiogro. 16450. 
Marki 58:50. — Ruble 118:62. — Dukaty 5:68. — . 
Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank ——. a: 

Usposobienie giełdy: ciche. 
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Berlin 6go kwietnia.— Banknoty austryackie 
170:85. — Krótki Wiedeń 170:75. — Krótka War- 
szawa — '—. — Banknoty rosyj. 202:30— 503 
Listy zast. Polskie 63:10. — 4%, Listy likwidac. 
Polskie 5470. — Akcye kolei Karola Ludwika -' 
182:62.— Akcye austr. kredytowe 543: — Wa 
NA NA I 

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Kłobukowski. 
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å ie > = | CZAB z Soboty 7 Kwietnia 1888, 


A O 


m Piszącym i : malującym $ | | 


polecam ( 


„Factonik| W Osoba 4 | 


i ny, w stanie | w średnim wieku, wdowa, Życzy sobie znaleść. 
Kon En jest ta- | miejsce do dzieci jako bona, mogąca udzielać po- 
nio do sprzeda- ł czątków pisania i czytania po polsku, po niemiec- 
nia. Kraków, nl. |ku i po francuzku, oraz muzyki. Przek'ada wię- 
nad Rudawą 11. | cój lepsze postępowanie niż większe wynagrodze- 

1587 4-6) nie.— Wiadomość u H. Wolskiej, ulica Domini: 


KG | KAŃSKA L. 3, w Krakowie. (866-2-8) 
Udzielam Iekcyj 


języka niemieckiego — konwersacji 
niemieckiej i rysunków. (917-1-) 
Józefa Mikocka, 
przy ul. Topolowej Nr. 7. 


RN 


Wyszło właśnie z druku i jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach 


Pieczenie Ciast. 


Zbiór przepisów do rob!'enla 
tortów, placków i wszelkiego 
rodzaju ciast w domowem gos- 
podarstwie zwykle używanych 

Dziełko to obejmuje przeszło 200 przepisów, 


długiem doświadczeniem wypróbowanych , pie- 
zels ciast wszelkiego gatunku. (815-2-3 


Cena 80 cent. 

Na zamówienia wprost do mnie uczy- 
nione przekazem pocztowym, przesyłam 
franco. Juliusz Wildt, 

księgarz w Krakowie. 


(912.2 2) 


mój skład papierów listowych 0d najskromniejszych do naj- 
wykwintniejszych, farb olejnych Schónfelda, płócien ma- 
larskich, oraz wszelkich nowości w zakres handlu papieru 


i 
f 
wchodzących. 
i 


W poniedziałek 9 kwietnia b. r. 
jako w pierwszą rocznicę zgonu 


ś. p. 

Tytusa Drohojowskiego 
Podkomorzego Papieskiego, 
Dziedzica dóbr Ryczowskich, 
odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne 


. 70 godz. 10ej zrana 
w kościele parafialnym i w kaplicy 
grobowej na cmentarzu w Ryczowie 
(pow. Wadowicki). 


Rz Ef Ea a z 
f z Ed 
* Salon mód paryskich | 

ulica Wiślna Nr. 9, I piętro, 
i otrzymał wielki wybór kapeluszy 
ii z Paryża, oraz materyałów na suknie 


wiosenne. Klementyna Chojecka. 
ę (795-6.6) 
ang E I 


Losy lublańskie 


Główne wygrane: złr. 30,000, 
30,000, 15.000 it. d. 
naj mniejsza wygrana złr. £0 


Najbliższe ciągnienie: 2 maja 1663. 
Losy na częściowe spłaty 


z zadatkiem 5 złr. i dalszemi ezterəma *'/, rocz- 
nemi wypłatami po 5 złr. i 


BILETY WIZYTOWE I MONOGRAMY. 
Wielki wybór albumów, tek i sztambuchów. 


F. SZUKIEWICZ w Krakowie, Rynek, linia A.B. 


Re EEEE CEEE ERDIEK AIDE IDD AERE 


Kąpiele solankowe Jastrzęb 


na Górnym Szlązku. 


Otwarcie 15 maja. 
Aparata inhalacyjne i prysznicowe, kąpiele błotne. 


Sole jodowe i bromowe z powodu ich łagodnego działania, dają się zastosować 
tak do zewnętrznego, jakoteż do wewnętrznego użytku. Przedstawiają najpożądańsze 


20-tu kelnerów i chłopców 


potrzeba zaraz. — Zgłoszenia do Biura informa- 
cyjnego Marola W/oląnskiego w Krakowie 
przy ulicy Szewskiej pod Nr. 6. [943] 


CITTERIO aa p 


1ai j potrzebuję PRAKTFY- 

Do mojej apteki KANTA z dobrego do- 

mu, władającego językiem niemieckim i polskim. 

Bliższa wiadomość na zapytania w języku ni - 

mieckim. [869-1-8] 
August Fuchs w Biały. 


używa się z nieza- 
wodnym skutkiem 
? Ww przeciwkaszlom 
a ai CO MLM aa., ki > nerwowym i 
atarom., bezsenności i wszelkim 

cierpieniom piersiowym. Zada- 
pa walnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka od 
kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vivienne 


O EA A COZZA ECA ZOE AERO EPOCE 

7 Poznańczyk, obeznany ze 
Leśniczy RAKA Koronie 7 na 
Litwie) z 10-letnią praktyką, posiadający 
świadectwa dobre rekom. i patent z akad. 
leś. w Niemczech, pragnie przyjąć miejsce 
zaraz, od 1 lipca, lub 1 paździer. b. r. na 


ordynaryą lub jako kawaler. Łask. oferty 
pod adr. Grus - Żórawski w Walkowicach 


| 36, w aptece Dra Chable. (23-21-32) 


Mia Paryża i Lončynu kupujemy pra- 


Odznaczone na wszystkich wystaw. powsz. 4 
an 


y AC A z 5 my rezultaty nietylko we wszystkich chorobach kobiecych: katarach, zapaleniach, wycie- Au i Tschinkel Söhne ; losy oryginalne no zb. 24 
py zków (Poznahakio). PAC a N w era Sac AGA kach i nabrzmieniach, w których to przypadłościach okazuja coraz wieksze skutki z g , Y Ig To mak w $ (884-2-8)B4 
NIĄ i w Wrocławiu, Riemerzeile 9. (855-23-) | każdym rokiem, lecz najskuteczniej działają, oprócz tego przeciw wszelkiego rodzaju ||] ces. król. nadw, dostaw, ; R .ateft i i 
Poszukuje się do większego gospodarstwa ENA ; B Wiener Bank-Fesellschaft IN lel 


krofuł Rhachitis, ch rzałym syfilitycznym i wycieńczeniach 
w Galicyi [942-1-3) skrolułom, hąchitis, chorobom skórnym, zastarza ym syfilityczny: y 


kasyera 


fabryki: w Schónfeld, 


wskutek przeszłych chorób. Lobsaltz.-Lublanib, 


Ą i we wszyst. większych domach bank. i wymiany. 


] { íl r, | m Czyste, obfitujące w. ozon powietrze miejscowości kuracyjnćj, wyniosłćj na 1000 Wiedniu IRS 

zarazem rachmistrza i kontrolora, obezna- 600 T0 Cysia Nh stóp, niepomiernie podnosi moc uzdrawiająca źródeł. izenie takas È polecają, Z / kakao| z i 

nego z trybem wiejskiego gospodarstwa Król Duński, który przez swego adju- & „NOWO ARMO ONANY, zarząd zdrojowy wpły na na e aniono LOSY Kira Semut > bez tłuszczu, | W ostatnich czasach pole- 

człowieka starszego, który winien w ka” tanta polecił donieść fubrykantowi panu cyjnej. Komunikacyę z Polski do Jastrzębia wielce ułatwia niedawno otwarta odnoga yroby : GiZÓCE ||| ca ogólnie wielka ilość lekarzy a= 

zać się świadectwami znanych osób. Ofert Janowi Hoffowi, że ceni bardzo gaj | kolei żel. Rybnik-Loslau. Pociąg, wychodzący z Warszawy wieczorem, przy bywa przez CUKRZONE, | tekarza Radlauera ka. 

`: i ? y wysoko wartość jego piwa zdrowotnego 284 | Sosnowice, Katowice Nikolai, Rybni Loslau pomiędzy 8 a 9 rano. Z téj ostatniej AS) p i i 

pod liter. A. B. poste restante Kraków. z wyciągu słodowego. „Z przyjemnoś- | || ie; pa > Alkol, Rybnik do Loslau pomię dob Gi ie dowact ab: czokoladę psułki przeciw solit: rom 

ciąć, tak opiewa królewskie oświadcze- Mi miejscowości przybywa Się w niespełna "/, godziny | EURE OAI M bez smaku jako najpewniej- 


Jako lekarze zdrojowi przebywają tam p. p. Dr. Scherk i na miejsce Dr, Weissen- 
berga nowo angażowany Dr. Karfunkel z Wrocławia. ; l 
, Uprasza się przybywających gości zdrojowych w ich własnym interesie o zgła- 
Szanie się zaraz po przyjeździe do Inspekcyi zdrojowej. 
Specyalnych wiadomości udziela na żądanie Dr. Wettzenblut, dobrze obeznany 


nie, „spostrzegłem działanie lecznicze 2 
Hoffa wyciągu słodowego na mnie ina @ 
kiiku członkach mojego domu.* 


WYLECZENIE 


P: sześciomiesięcznym pobycie w Pa- 
ryżu, przy oddziale chorób nerwo- 
wych profesora Charcot, wracam do 
Sassowa i obejmuję tamże kiero- 
wnictwo Zakładu wodoleczni. 


proszek czokoladowy 


zupełaie bezpieczny i 
(4061) Ccukierikt. WA p 


majszybciej działający śro- 
dek przeciw soliterom. Cena 
3 złr. w.a. Prospekta darmo. Rozsyłka 


Skład w Wiedniu, Kiirrtneretcasse 43; e 
Pradze, Herreng.; Budapeszcie, Kroneng.; |. 


: z, . ; ; 9 908-3-6) | jg Linzu, Landstrasse; Tryeście, Via valdirivo przez Czerwoną apteke Rad- 
czego. i [941-1.3] ą ee] z miejscowemi stosunkami, zamieszkały w Warszawie, Leszno Nr. 2. ( ) 14; Berlinie Friedrstr. Do nabycia we wszyst- lauera w Poznaniu. Skład w 
Dr. EBERS, kaszlu , cierpien Zarząd zdrojowy. ISU Pac korten yoh itakogi Krakowie w aptece Wikto- 


b. sekundaryusz szpitala wied. ra Redyka, we Lwowie głó- 


wny skład w aptece Hienryka 


żołądka, piersi 


| 


Briider Pichier 


1 e = ° EEEE Ea EN a | Blumenfelda i w aptece Zy- 
Maszynista Sa | łuc | E ZOON Y ra nEn gmunta Ruckera. (780 2-4) 
znający się dokładnie na konstrukcyi wszelkich p ) LOT AN g N 2 w Wiedniu, Il, Damstr. 3 á 
maszyn z snodarezych i fabrycznych, uzdolniony | przen piera me i az Ek | 7 I g JS CJĘ EE P NAA ZAKŁAD BUDOWY MŁYNÓW 
o utrzymania takowyc | w ruchu i reparowania prawdziwe Jama oila ; 2 ° E BE $ '8 | . s SC . . u 
tychże, Saey pazelkia roboty slusarskie i ko- wyroby słodowe pożyw- | SI "2 = =. SETS S A ifabryk ARENY, łyńskich. Małerye na suknie 
Potrzebny 158 Skrwy tidy init,» czo - lecznicze. | z ` 5 E m BR P E | machiny młynarskie tylko z trwąłej dobrej wetgy owpse] 
. E : > R Iu 3 $ | $ ©. > Sj 1 í k- ž É r = j k à ie o wzrostu m. * 
ady: 8 wieka więFszem A Do F na M oe pana ~ aF 7 S S > Ek g E 3 i zi i francuskie kamienie m ły ń skie ; dla mę Z ACE PATEA i 
em. 9; È m ORO m eO j> A s 7 j: r 
Zgłoszenia do Biura informacyjnego Marota |] y Stanek do R Aa gi SERTREECEEEAUNIEJE WALE ODLEWANE I PORCELANOWE, | =łr. 4.96 z dobrej weny Owożej; za 
mg r s s É D s KAN . Ą ` i z - Bo s ; = s E 3 | 
Wolanskiego w Krakowie, ul. Szewska 1. 6. | złotego krzyża zasługi z koron, ka- | E = ? = 8 s s „i © EB" g” S O: : mA samoobstugujące s12 » 10*— z pięknej , z ? 
z meas | walera wielu die uych aeron wy: | = A 4 3 g E BEL SIE | AS GG | kaszowniki holendry ; cm e i SrA a 57606 Gł 12 
NAŁAGCW i jedynego fabrykanta | d ca SA m ENORA | Ą DB JEDWABNE GAZY edy podróżne SU TEE 
ż - l CLA SER 2a 2 A ' ic b , materye na spodnie,’ sur- 
z A. KRÓLIKOWSKI : RAZOWA AH EE |= TEA S Seg Z | a g 3 i SH DURDI Bentu LUDO i Z anyel, dat ; mabutki, płeć RÓS 3 tyfiyki, pa- 
w Krakowie pl ać Franciszki ańska: BĘ książąt w Europie w WWiedmia; fæ- | | Z s Sc A aż | i =i podszlifowanie i podżłobienie kłaki, grube sukna, szewioty, trykoty, peruwien, 
ls aa Boat Oj 7 -JEN bryka: Crabenhof, Beiiuner- ZA Eo zi È r E FA walców odlewanych Ganza; doszin, kamgerny, sukna bilardowe, p leca 
. qem icem | stresse Wr. af- kantor i skład © 7 yA E A | ao DAT „a | EB FEA 5 ; 
dep P J J s GM fabryczny: Graben, Meńusere E | ż Z wyj t v Ea , Y ypióbowane tae, À GZ J. Stikarofsky 
Skl a f t ; strasse Nr, 8. = e = narzędzia do ostrzenia kamieni młyńskich. skład fabryczny w Bernie (Brins) 
EU) uter | > 


Cenniki darmo i optatme. 


założony w 1866 r. : 

Próbki opłatnie. Zbiór wzerów dla krawców 
ma Koszt. Wysyłki za ząliczką nad 26 
złr. opłatnie. Ponieważ wielu Szan. kupują- 
cych obdarza mnie zanianiem i zamawia matery6 
bez poprzedniego ogladania prób, przeto w nieod> 
powiednim razie takie zamówienia przyjmują na- 
powrót, Próbek czarnego peruwienu i doskinu 
nis wysyłam, gdyż kupno ich zależy od zaufania. 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres jego 
fachu wchodzące, ręcząc za sumienne i 
szybkie wykonanie, oraz wszelkie przero- 
bienia i reparacye z dodaniem skórek lub 
wierzchu; przyjmują się także futra do 
przechowania przez lato, należytość uisz- 


Doniesienia [x 
wyleczenia. || 


Unterheinzezdorf. 
Wielmożny Panie! Up:aszam o łas- 


FR a a 
Wina węgierskie, 
poręczone jaxo naturalny czysty towar własnego 


chowu rozsyłam: _ (475 49-50) 
wino wyskokowe czerwone słodkie po. złr. 4:— 


Dra P IERRE » czerwone lub białe, Ausstich . . „ 280 


i i kawe szybkie nadesłania 7%, kilo Fa. Ę na wety » Q90|Upraszam o podanie dokładn: go adresu. Kores- 
cza się przy odbiorze futra z konserwy. na Hoffa słodowej ) 7 REA Ps» a R i iemiecki ierskim, cze- 
- i j. czokolady zdro- K TET MEDY G V ARYZU śliwowicę (starą). . . . . . . . . 3:50 | pondencye w języku niemieckim, węgierskim, 
Ceny jaknajniźsze. wotnej, gdyż żona moja z tej wzma- Z FAKULTETU CZNEGO W PARYZ ) Ę o zawierającą 4 litry, wraz z ba- j ska, 


baryłk 
8, na Piacu Opery w Paryżu. Teika opłatnie. do każdej ttai pocetowej. 
s 


Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. Ed. Rittinger, właściciel winnic 


> w Werschetz (w poł. Węgrzech). 
MEDAL ZASŁUGI przyznany EPoKktorowi PIERRE na T ne Z (W pok Wege) 
wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom Ę 
I toaletowym do zębów. (891 7-24) 


[937-1-4] 


MIESZKANIE 


w domu pod L. 59 na I. piętrze przy ul. 
Grodzkiej, naprzeciw klasztoru św. An- 
_ drzeja, składające się z 11 pokoi, kuchni, 

strychu i piwnicy, jest od 1 lipca. do wy- 
 najęcia. Może być na dwa mniejsze miesz- 

kania rozdzielone. — Wiadomość u stróża 
domu. [932-1 8] | 

A nn 


eniającej Jana Hoffa czokolady zdrowo- 
tnej odzyskała zdrowie i teraz 
żyje. Antoni Selzmal, z 
. loinie, Unterheizendorf, poczta 

„ Hohenstadt w Morawii, 

; - Braiła (w Rumunii). 

Wielmożny Pan Jan Moff w Wiedniu. | 
Proszę najspieszniej o przysłanie 13 
butelek Jana Hoffa słodówe że piwa | 
zdrowotnego i 3 woreczków (w niebie- 

skim papierze) śluz rozwalniających 
p'ersiowych cukierków słodowych, „gdyż 
ta pani, dla której Jana Hoffa piwo. 
zdrowotne jest przeznaczone, faktycz- 


skim, polskim, francuskim i włoskim. (581-12-24) 


KAWA 


najlepszych gatunków, czysta, mocna, nio- 
J orani: aromatyczna (7185-6-10) 


r. = s = 
swieżego zbioru 
w paczkach po 4%, kilo netto. Rozsyła pocz- | 
tą za zaliezką do e łej Austryi- Węgier. 
I kilo netto z ocleniem i opłatą pocz. | 
Ferfowa Ceylon najlep. nieb. złr. 1:28 p 
| Perrowa Maniila dobra jasna „1'65 E 
S Ceylon najepsza niebies. zielo.. „ 1° 3 


Q oska i smutny 
| spogląda niejeden chory w przy- 
CZA szłość, gdyż wszystkiego używał 

"dotąd na swoje cierpienie bez skut- 
ku! Wszystkim, a zwłaszcza tego 
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A dowe mają na etykie- p$ 
A tech obok znajdujący się „E 
znak o<hronny (popier- FR 
sie wynalazcy 


i i i ~ BRANA h / rodzaju cierpigcym, załecić należy ję 1:54 È 
EA zenio- | EJ 719 niemożə się biz niego obejść, a w A Ę Z $ | SĄ $ EO i R Afryk. Mocca doskon. „154 È 
dniem 5 kwietnia b. r. ZEE a brąku tegoż mogłab. oto. i SZAN VS H SAN RE A iaei k R NARZ. koteczki „przy Moeca prawdziwa arabska . . „18t R 
słam mój Magazy n Mód pary- | Z szacunkiem. CES. KRÓL. : UN ŚR : ; KROL. ARENA Pama ech Cuba wielkoziarnista ciemnozia. „ 1:80 É 
skich na ulicę Sławkowskaj|| — . A. BORGHETTI. AUSTRYACGY . 7 A S AA rzy przy użyciu wlaśolwych srodków wyle- [A ||] Menade złotożda najiepaia, > „LC | 
i S A vt. i y j NA NADWORNI DOSTAWCY. -` dA r | goa lmn - czeni zostali «e swego cierpienia, lub przy- ETYKA Pok A > 
ję pietro | 8 vis à vis hotelu Saskiego.||] () S'T R Z EZENIE. © Berri a BE mz. namniei w clkiej Qożnali_ ulgi. „Przyjaciela Jawa nilepan Jamo Jioni EA 
amiadamiajac Szanow. D amy że |: Ra Wszystkie wyroby sło- a Sarin F O Kari Garischsk, k. Ue: Rio mocna i dobra . . . : « » 130 
20 kwietnia już będę w posiadaniu f G ; i K A V „A ; | i Jamaica smacza . . . . «,„ 114 


Sitats-Buchhandlung, Wien, I, Stephanspl 
(1187) § 


najpierwszej mody kapeluszy pary- 


; | Nr. 6“, bez wszelkich kosztów! 
skich z Magazynu haute Nouveauté. 


8 TEA ASTA AE SPA AWANS r ińi >S ie. X 
` “FABRYKA WYBORNYCH LIKIEROW HOLENDERSKICH: * R. Maiti e — 


ry 
W AMSTERDAMIE. z 


(490-23 ) 


Z, uszanowaniem Ja 1. plenwszego i goal. - NEBNI U 
(938 1-2) Mme Lenar Modiste AL fabrykanta LLLE WW NEA s 
et Conturiere de Paris. PORY Jana Hoffa **|IERRUKSĘE oE areth: CCHEVENINGE™ e 
3 UE gauh 1 ALE. « 
rwa pod spódem cały joipis Johan Hoff). A ET R WS AL s * 22 


Gdzie niema tego znaku prawdziwe Sci, 
należy odrzuc ć wyrób jako fałszowany. 
EB Pierwsze prawdziwe śluz roz-. 
walniające Jana Hoffa piersiowe cu- 
kierki słodowe sa w niebieskim pa- 
pierze. *ZRĘ . (260-10-15) 
Niżej 2 złr. nic się nie posyła. 

Składy mają w KRAKO. | 
WIE: J. Trauczyński, W. Redyk, A. | 
Siedlecki, E. Stockmar, K. Wiszniewski, 
j E. Radler apt., J. Janiga w Rynku głów., 
| Ed. Fuchs, W. Fenz, St. Feintuch kup, 
i apt. „pod orłem* na Kazimierz u; 
w Fodgórzu Skakalski apt., w BIA- 
ŁY R. Harok, Ad. Gü tler, Zabystrzan 


NAŚLADOWANIA. NASZYCH LIKIERÓW. BĘDĄ SADOWNIE POSZUKIWANE 
- -CENNIKI PRZESYŁAMY: NA ZADANIE OPŁATNIE. 


DLA DOGODNOŚCI: SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI URZĄDZILIŚMY SPRZEDAŻ NASZYCH LIKIERÓW PRAWIE 
WE WSZYSTKICH MIASTACH GALICYJ W HANDLACH KORZENNYCH, GUKIERNIACH I KAWIARNIACH. 


m 
° 


100 ctr. mytej miękkiej wełny 
(Sehweinswolle), pószukujemy do| 8 
kupna za gotówkę. O oferty z próbkami|| 
upraszają [892] 

R. Jesch & Co, 
Patent - Stell - Kummet - Fabrik 
„Leipzig - Connewitz. 


WYCHODŹTWO. 


Regularna jazda parowcami z Antwerpii 
do Ameryki Północnej i Południowej. 


ESAINT -RAPHAELEE 


Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla „żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet dzieci i osób w pode- 
szłym wieku. Wybornego smaku, na'eży do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną LA 


etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


a =" ZN EPZZYH PR 34 hF anat hT m a E a TRE ATA | 
(FERE FEIE EE HENE AED COTE RE 346 HED 


4 Ilustrowany cennik bielizny i płócien. 


OE apt.; w BUDZANOWIE E. Jasieński apt.; BER! s 5 t h k ó Í le sie w Kr j ka 7 yski żedyka è Wiszniewskiego ; 

SKA a Any i k biel rok 1883, za zwrotem naszych Kosztów 60 centów. Sprzedaje się w Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego 

R anie odchodzą cztery I zd ac Roba ok BROROSZCZE ` kiówato Kate jedna potrącamy przy zamówieniach wynoszących A p JESE oaar D F n e > A | s go; 

. względem warunków przewozu należy T. Jabłoński, Dobrzenieki apt.: w CZER. Lo GN najmniej 15 złr. w. æ., obejmujący 140 stromn niej więcaj wspania- OE DORE 6 ETE NTT Drô i 
się udać do podpisanych. [889-1-6] NIOWCACH J. Golichowski apt., bra- [l u 8 Exportacja : C'e Prop" du Vin de St Raphaël, a Valence (Drôme), France. 


cia Tabakar, Ign. Schnirch; w JARO- 
SŁAWIU J. Rohm apt., Saul Ellenberg, [l 
Wisłocki apt.; w JAŚLE F. Brąglewicz; £ 
w RZESZOWIE A. Karpiński apt.; w 
KOŁOMYI J. Sidorowicz apt.; we LWO- 
WIE Z. Rucker, J. Beiser, P. Mikolasch, 
K. Bałłaban; w NOWYM SĄCZU J. 
irossbard kup. w Rynku; w PRZEMY- 
LU M. Krug, M. Kozłowski i wszyst- 
kio apteki; w RZESZOWIE Schaitter & 
Co., Ed. Neugebauer; w SAMBORZE .B 
K. Maresch apt.; Aleksiewicz apt.; w SA-. 
NOKU Hochdorf kup. ; w STANISŁA- | 
WOWIE J. Macura apt; w STRYJU D. . 
J. Nussenblatt & Co.; w TARNOWIE 
W. Miildner & Co.; w TARNOPOLU 


W. Raydt & Co. w Antwerpii, 
urzędowo upoważnieni ajenci okrętowi. 


AN ; (27-121 ) 


WRAŻENIE. 


a | Główna rozprawa w ccsar. urzędzie patentowym, również w sądzie najwyższym, dotycząca 

rów Inianych i bawełnianych, bielizny kuchennej i służbowej, szereg hy |.„„Hektografuś, sprawiła wrażenie. Wszyscy skarżący, którzy podali skargi o unieważnienie 

kosztorysów wypraw ślubnych, bielizny dla mow onarodzonych i mamek, #4 przeciw udzieionemu patentowi zostali oddaleni i skazani na zapłacenie kosztów. 

z opisem brania, miary. (621-12-) g Zapomocą „hektografu* można zrobić z jednego oryginału, pisma, rysunków, portretów, 
nut muzycznych itp. w przeciągu 10 minut 80—100 kopij w suchaj drodze. Patentowany przyrząd 

do kot: również masa i atrament są znacznie poprawione. Pismo można łatwo zetrzeć z pły- 

o kopiowania. $ 
Przyrząd do porządkowania listów, pism i faktur 


= Nasion = 
ogrodowych, polnych 
i łąkowych 


z poręczoną wartością użycia 
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ARA gortarcza g Jamrogiewicz aptek., H. Kahane. apt. so jest przyjacielem każdego miłującego porządek i prawie tak niezbędny jak „hektograf*, gdyż za 
G af Attems'sche Samen- Fleischmann apt.; w SUCZAWIE Kd. Schostal « Märtlein. ' |iego pomocą można saeimas wszelkie pisma alfabetycznie zestawić, niepotrzebująa ich opisy- 
rail. t l ! Liszka apt.; w PORA WNTE L Tomi Glówny skład w WIEDNIU, I., KÄRNTNERSTRASSE N. 8, wać. Cena sztuki od 3 złr. KA A ik 
lr i i apt 5 ) F AN iki i io j: opłatnie 
kultu: „Station azeyski apt: W SA j filia: GRABEN N. 30. i ustrowane cenniki i kopie jako wzór darmo i opłat 


- A | W. Włodzimirski apt., dalej we wszyst- 
St. Peter bei Graz. R | kich renomowanych aptekach kraju. BB 
Spis_ przesyła się na żądanie darmo. | GME 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


4 Roa Zagraniczne filie w Odesie, Medyolanie, Bononii, Wlorencyi, Rzymie. 


ORE 


Józef Lewitus w Wiedniu, l., Babenbergerstr. Nr. 9. 
< MERC e | C—63 HEDA) 


Składy: w KRAKOWIE u Jana Fischera, Rynek gł. L. 28, w pałacu Spiskim, — we LWO- 
WIE u Seyfartha i Dydyńskiego, skład papieru. ć (524-7-10) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


